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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Biezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
oficjałami kancelaryjnymi ponad

8ysfem'zowany : kancelistę Kazimierza 
N ^ j a  Kruczyńskiego w Budkach i oficjan- 

^  kancelaryjnych Marcelego Szamoekiego 
Haliczu. Alfreda Bronisława Mądraekiego

K
I

7 ^rzeżanach, Dymitra Kozaka w Żółkwi i 
Na Piotra Dutkiewicza we Lwowie, zaś

łjtoe listam i pou ad stan systeinizowany ofi- 
N tó w  kancelaryjnych AnO-niego Biłoga- 
?  B Drohobyczu Jana Potasznika w Cho- 
J^Owie, Michała Maeuskiewicza w Starejsoli.

Boriemskiego w Kołomyji, Głodzi 
Czubatego w Tarnopolu, Michała 

i^8*nira w Tarnopolu, Stefana Czepelo- 
J^ iogo  w Tarnopolu, Jana Masztalerza w 
^ h l iń c a e h  i Andrzeja Hawryszkowa w Kra 
K ^cu, wszystkich z pozostawieniem w do- 
■Łezasowem  miejscu służbowem

f c j& j j l  poett i telegrafów 
16 W ow ie przeniósł asystenta pocztowego 

*t~a Hołowka z Bawy ruskiej do Budnika
Sanem,

, Ini. Stefan Dziewulski rządowo unowa 
’̂ iony cywilny inżynier budowy maszyn 
'  8*6dkibą w Nowym Są/zu złożył przepisa- 
^  przysięgę dnia 28 maja 1921.

Ustny egzamin dojrzałości w pryw. 
‘• N i n a y j u m i ^

t e a ł  Adam Sozaiisti.

Iu ż d o i i  z wycieczki do Bielska.
(Dokończenie)

v Bystro szumi ta  wo^a Bkilki. A jirtad 
cłtp laty ten potoczek wezbrany na zakrę- 

j f  ńadknsił i drogę solidnie zbudowany i 
l« tę p u ją c  z brzegów naerzał o willę przy­
j d ą  a podmywając ją  groził bardzo po- 

oie... Dziś tę willę umoczą wygodną i 
H N > rm e  urządzoną przyszło mi zwiedzić, 

łgaw et w niej zamieszkać. Jestto willa Ju- 
Bałata. Jakże w niej wygodnie, łoneeznie 

t ^ n o  ! Jabym zamienił pojęcia nazwisk i 
F frinał, że mieszkam raczej w Białce nad 

a nie przeciwnie. Krótko tu mogłbm 
bo się złożrły na to odwołania do 

C N ^ tu . A uchylania rąbka zasłony nie- 
J ^ j t tu ię  się w dzisiejszym opisie, którego 

nadzieję kiedyś godnie dokonam.
Lud tutejszy jeszcze dziś nie ufny. 

Pozdrawia „pochwalonym" lecz co naj- 
ndzień dobrymr. Są to przes.anki 

JJyeh zaniedbań dawnych, gdy na kar- 
® ńiezapisanych, ki<dy opiekę roztoczyć 

Wypadało i należało, pisał kto inny, 
. lik nie społecznie i narodowo wyznąją- 

czujący. Lud ten dzisiejszy, mówiący 
T*® po polsku równie dobrze jak po nie- 
^ u  po fabrykach bialskich, dokąd dąży 
1*% Codziennie, zostawiony był swemu lo- 
> nie był wychowywany. A rządy 

■ . ■ Ł ^ l i i łg a ,  iB eu s ta  r e  dążyły do poloui-
I 1 Śląska. Z Wasserpoiaków niech
iw  yO0 “^ ra88®r“ zostanie, a Grossindustrie z 

T  Wieży Szczepana i fundusz Boseggera 
dokonują reszty. Zakusy te wprawdzie urwa­
ne na razie, ale czy wygasłe ?... Niwa oświa­
towa otwarta i wdzięczna, a praca podobno 

f  podjftft gorliwie,

w Łańcucie rozpocznie się dnia 20 czerwca 
b. r.

Sejm walny.
2S3 posiedzenie sejmowe z 10 czerwca 

1921. Początek posiedzenia o godz. 4‘80.
Przyjęto w taeciem  czytaniu ustawę 

o Banku Bolnym, z poprawką p. Ma ^ a k i e -  
w i e z a  do art. 38 statatu, odnośnie do no­
minacji dyrektorów. Z koieji pizystąpiono 
do rozprawy nad nowelą do ustawy o ubez 
pieczenia funkcjonariuszy prywatnych w b. 
zaborze austriackim.

P. R e g e r  przedstawił sprawozdanie 
komisji oraz omówił poszczególne punkty 
noweli. W głosowaniu przyjęto poprawkę p. 
Idziaka, aby w art. 8 zmienić wiek funkcjo- 
narjuszy podlegających obowiązkowi ubezpie­
czenia z lat 16 na 18, poczem całą ustawę 
przyjęto w drugieou i trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do dalszej dyskusji w spra­
wie cofnięcia koncesji wydanych rozmaitym 
towarzystwom i bankom aa  prowadzenie 
parcelacji. P. M a l i n o w s k i  cofnął swoje 
dwie rezolucje zamieszczone w rezolucjach 
niuktjszośei, a natomiast wniósł rezolucję n a ­
stępującej treśe i: "Wzywa :ię Eząd do udzie­
lania prywatnym instytucjom prawa parce­
lowania jedynie gruntów wskazanych i prze­
znaczonych na ten cel przez rząd, przy ści- 
słem stosowaniu ustawy, sejmowej o refor­
mie rolnej z dn:a 19 lipea 19L3, oraz roz 
p o rz ą d k i8 wykonawczego z 15 lipca 1919. 
Idzie o to. aby te prywatno instytuejt miały 
prawo tyiko do parcelacji a nie do zakapo­
wania,

P. S m o ł a  zwalcza wywody p. Gawli­
kowskiego. Zdaniem mówcy nie chodzi o uo- 
wy budżet lub nowe podatki, tylko wogóle 
o kierunek całej gospodarki. Jedynie Stowa­

rzyszenie inwalidów daje pewną rękojmię./źe 
może prowadzić parcelację w sposób społe­
czny.

P. K o w a ł c z u  k oświadcza, ze .fciub 
jego głosować będzie za rezolucją większości, 
oraz rezolucją p. Putka, wzywając* Bząd do 
wyjaśnienia przyczyn, dla których reformy 
rolnej dotychczas nie wpi o wadzono w życie,

Minister rolnictwa B a c z y ń s k i  daje 
wyja-nienie w sprawie bytności w Polsce 
prof. Dybowskiego, pisodotawiciela rządu fran­
cuskiego, dis zbadania naszych stosunkó* 
rolniczych, oraz omawia projekt odstąpienia 
przez Prań ;ję Polsce części kolonij niemie­
ckich.

P. D z i e n n i c k i  twierdzi, ie  reforma 
rolna jest dziś w takim stanie, że prawie 
nikt nie jest z niej zadowolony. Trzeba się 
zdobyć na odwagę i poddać rewizji met; lfco 
postępowanie władz, ale i samą ustawę. Mcw- 
ea przytacza argumenty skierowane przeciw 
prywatnej parcelacji.

P. S t a n i s z k i s  odpowiada na wywo­
dy przedmówcy i przedstawicieli innych stron­
nictw, oraz oświadcza, że co się tjczy par­
celacji prywatnej, to ona powinna być kon­
trolowana przez Państwo,

W głosowaniu przyjęto rezolucję komi­
sji i p. Pntka, a odrzucono rezolucje Stolar­
skiego i Malinęwskiego, oraz poprawkę p. 
Kowalczuka.

P. Z a m o r s k i  uzasadnia nagłość 
wniosku Z. N. L.

w sprawie uchwalenia ordynacji wybor­
czej do Sejmu i  Senatn.

Należy już teraz zająć się tą sprawą, zwła­
szcza, kwestia ordynacji wywoła dłuższą 
dyskusję. Stan tymczasowy i prowizoryczność, 
istniejąca dotąd dałv najgorsze rezultaty. 
Mówca prosi o uchwalenie nagłości wniosku 
i rozszerzenie jego meritum na pm szłem  
posiedzeniu.

Minister spraw wewnętrznych S k u 1- 
» k i  w rzeczowym wywodzie oświadcza, że

W Bielsku ruch żywy w hotelu zur 
Past. Pełny on i gwarny. Przybyła i grupa 
Lwoufian, znajomych inoich, w akcji nie 
byle takiej: Oto wielka fabryka papieru 
braci Fijałkowskich dzisiaj braci Pam, prze: 
chodzi w ręce polskie, t»k dobrze znanej 
nam firmy pana Stefana Wierusz Niemojo- 
wskiego Dokonana transakcja wymagała 
■jeeicże pewnym prawnych kropek nad i, 
które ustalono.

Zwiedziłem fabrykę szczegółowo. Dzie­
sięć olbrzymich holendrów, znaczy to ma­
szyn basenowych do wyrabiania masy pa 
pierowej wydaje dz.ennie potworną wprost 
ilość papieru.

W chwili gdy zwiedzałem ogromny ten 
organizm fabryczny, połowa h olendrów i ma­
szyn poddaną była czyszczeniu, aby wydaj­
ność fabryki podnieść po zastoju i umniej­
szeniu wojennem. Po nadto powiększa się 
ią o wytwórczość kopert. — Wiemy j “ż 
z dawna jakim ifnstrzem w tchnieniu ży­
wotnego ducha w tej gałęzi przemysłu oka­
zał s:ę pan Niemi jowski. Z radością wi’amy 
pioniera wytrawnego na tak szerokiem nowem 
polu działania Bozliczne magazyny, znaczne 
zapasy, obszerny ogród z dwoma stawami, 
związek mnącymi % fabrykacją papieru, 
wreszcie olbrzymi kompleks budjnków, two­
rzą ten folwark zwany fabryką papieru

Urzędnik. I terst, dziennikarz, co to 
duś skazani sa pisywać swe eiaborata „po 
czystej stronie" makulatur, zacierają ręce. 
Tęsknie wpatrzony w ten folwark na uboczu 
marzy i te hnik i artystą aby wytęsknić pa­
pier pod rysunek planu, papier pod akw »relę.

Podniecony doniosłością tego przedsię­
biorstwa polskiego, postanów; łem, zrobić 
portret tego folwarku — fabryki. Obrałem 
punkt trochę wzniesiony, na wale kolejowym, 
tu i przy moście, a incydent jaki zaszedł, 
a był groteskowy, opiszę.

J u i nM jiowałwn całość, cicho, spo­

kojnie, choeiaż niewygodnie. Podmalowuję 
obraiek, gdy zbliża się żołnierz będący 
w służbie wartowniczej i pyta: co r obę?

— Maluję oto tę fabrykę odpowiadam.-
~t Dobrze, ale niech pań oddali się

ud mostu i siędzie o kilką krokow na prawo, 
i tam se niech maluje!

Tak się stało. Zaledwiem usiadł i roz 
tasował pendzle i farby, zbliża się młody 
człowi ek cywilni6 ubrany wyglądający na 
metalowca z warstatów kolejowych i czystym 
imperatywem przy żołnierzu stojąc dosyć ła­
miącym się głosem żąda legitymacji...

— Ate ja  proszę o papiery, legity 
mację — —■ bo tu panie są aż dwa mosty.
0 widzi pan, jak się tamten z tym schodki
1 tu siedzieć nie wolno — — bo pan może 
być taki, co to niby rysuje — a co innego 
gotuje — bo ja  panie już tak miałem — ja 
służyłem cztery lata — —

Tymczasem podałem papiery z pularesu 
z uczuciem dziwnej obawy, bowiem ów pan 
cywilny był dobrze pijany i z trudem się 
wysławiał, a przejęty papier, jeszcze i  wię­
kszym trudem czytał, sylab.zując półgłosem 
Czytacie to trwało długie — długie minuty. 
Agent nasz berr iecseństwa mostu przez ten 
czas otrzeźwiał — bo oddając papier, rzekł:

— Może pan malować co s:ę panu po­
doba — ji skłonił się czapką, a muie skwa­
pliwie przyszło nadrobić prawie pół godziny 
straconej.

Żołnierz atoli nie popuścił i nie po­
zwolił wrócić na pierwotne miejsce. Wszystko 
razem ucieszyło mię w duszy. — Czuwamy!

Nazajutrz żegnałem Bielsko do Krako­
wa dążąc, gdzie Wawel pociągał mię szcze­
gólnie.

Po latach dziewięciu u,:załom znów 
miasto przezemnie bardzo ukochano, i prze­
byłem szereg dni prawdziwie podwawelskich, 
i punktu widzenia malarskiego. Znalazłem 
miasto pełun mchu. czystsze od Lwows.

me jest przeciwny nagłości wniosku, lecz, 
Zaznacza, iż przewidziany termin 8 duiowy' 
jest zbyt krótki, aby mcż-ia w nim przygo­
tować ordynację wyborczą i za taką ordy­
nację B ią i  nie mógłDy przyjąć oclpowie- 
diiainuści. Projekt ordynacji jest już złożony 
w Prezydj'jra Bady Ministrów i tam rozpa­
trywany. Wkrótce maja się rozpocząć fcije 
sejmpwe trwające do września. Przed fsrjami 
załatwienie tej sprawy jest, niemożliwe, a 
więc dopiero we wrzośmu, t. j. po wykona­
niu spisu ludności, co zajmie zaledwie kil­
kanaście dni, a jest konieczne dla przepro- 
wadzsnia wyborów, będzie mogła być zała­
twioną, Mówca przeczy, jakoby Bządowi 
zależało na zwłoce we wniesieniu tego 
pjjijektu.

P. 3 a r i  i c k i  jest za wniesieniem pro- 
lektu ordynacji wyborczej, lecz przeciwny 
zw olnieniu projektu od pierwszego czytania.

W głosowaniu przyjęto nagłość'pierw ­
szej części rezolucji, t. j. wezwanie Biądu 
do przedłożenia ordynacji, lecz % opuszcze­
niem słów: .w  przeciągu tygodnia".

Następne pusiedzenio we wtorek, o go­
dzinie 4 popołudniu

Z komis]! sejmowych.
Na posiedzeniu k o m i s j i  p r a w n i ­

c z e j  p. Hartglae postawił wniosek o znie­
sienie przepisu, w myśl któiego niechrześci­
janin nie może sprawować opieki nad chrze­
ścijaninem, Przewodniczący wniosku tego nie 
poddał pod głosowanib, albowiem co do te­
go wniosku, odpowiadającego postanowią 
niom obetŁej konstytucji, oświadczy się Bsą<ł 
na następnem zebraniu komisji.

K o m i s j a  o d b u d o w y  k r a j u  w obe­
cności M inistra Narutowicza zajmowała się 
projektem zmiany ustawy z 28 lutego 1919

i nie w zastoju budowlanym. A cóż mówić 
o pracy na Wawelu, gdzie zmartwycbpo- 
wstają wspomnienia czynów przeszłości na­
wet zamierzchłej 1 Cóż mówić o cdkopach, 
co o freskach, ponownie dla oka, dla wzroku 
dostępnych ..! Badością wzbiera pierś moja, 
gdzie duma bijąca z dostojnych murów 
udziela się przechodniowi, ezuiącenau się 
związanym, z tą przeszłością. .! Choćby pr*6i 
samg, przynależność do tej Polski, tutaj, gazie 
każdy zabieg genialnego kierownika resty­
tucji Wawelu, mierzy i przylega i przystaje 
do mojej duszy i do jej ptdniesienia przy 
dotitnięciu struny o najszlachetniejszym 
dźwięku...

Popatrzmy na owe „cegiełki", co jakiś 
czas po Kilka wtapianych w mur u wschodu 
na Zamek.

Cała Polska przykładu ręki do dzieła 
tego wspaniałego; a żołnierz, co tyle krwi 
utoczył na chwałę tej przeszłości i dziś ją  
temi cegłami utrwala, muruje.

Bogaia Florencja budowała fasadę 
swego wsponiałego Duomo podobnym pomy­
słem. Fasada odsłonięta w roku 1887, prze­
chodziła również fazy walczenia z trudno­
ściami finansowemu Pomysł utrwalenia na 
długie wieki nazwiska ofiarnych rodzin, zna­
lazł zastosowanie przez umieszczanie nazwisk 
ofiarodawców na przyczółkach stopni tr weno- 
dn. do tumu i. na pasach gzemsu cokołu 
okalającego olbrzymią świątynię

Ale pilnie musiałem malować, aby za­
mierzeniom odpowiedzieć i w sam wir pracy 
ua Wawelu nie było mi danem wejrzeć. Po 
dziesięciu dniach żegnałem Kraków i jego 
mieszkańców, dziwnie swojsko i ciepło objęty 
rozkwitem i maja i piękności miasta i — 
życzliwości ludzkiej, jaką byłem otoczony.



s
Dookoła spraw na Górnym Śląsko,

o zaopatrywania lud o ości w drsewo budui- 
co we i opalowe. Projekt okreśia dokładnie 
Cbid, ca  które ma się wydawać drzewo bu­
dulcowe i wprowadza sankcje karne zarowno 
za niewykonanie ustawy jak za niewłaściwe 
użyci6 drzewa udzielonego na odbudowę. Po 
dłuższej dyskusji w której oprócz Ministra 
Narutowicza zabierało głea kilkunastu człon­
ków komisji oraz wnioskodawca p. Jdryl, 
uchwalono odroczyć sprawę do 23 b. m., w 
którym to terminie Ministerstwo robót pu­
blicznych przedstawi komisji uchwałę Rady 
Ministrów.

K o m i s j a  w o j s k o w a  i r o l n a  w 
obecności M inistra spraw wojskowych gen. 
Bosnkowskiego obradowały nad wnioskiem 

.Z . L. N. o stosowaniu ustawy z 18 grudnia 
1920 o nadawaniu ziemi żołnierzom, Po re- 
feraaie p. Ozetwertyńskiego i odpowiedzi 
M inistra spraw wojskowych, dyskusją odro­
czono do następnego posiedzenia.

K o m i s j a  a p r o w i z a c y j n a  w obe­
cności M inistra Michalskiego obradowała nad 
projektem ustawy o wolnym handlu i znie­
sieniem Ministerstwa aprowizacji. Przyjęto 
art. 1 który postanawia, że w dniu 15 iipca 
b. r. wprowadza się na całym obszarze .Rze­
czypospolitej Polskiej w zakresie obrotu zie­
miopłodami i ich przetworami zupełną wol­
ność handlu i obrotu wewnątrz kraju.

K o m i s j a  s e j m o w a  d l a  w p r o w a ­
d z e n i a  w ż y c i e  k o n s t y t u c j i  na zapro­
szenie przewodniczącego komisji p. Marka 
odbyła onegdaj w Sejmie konferencję w spra­
wie utworzenia jednolitego trybunału admi­
nistracyjnego dla całego Państwa. W konfe­
rencji wzięn udział p Lachowicz, dyrektor 
departamentu legislacyjnego w prezydjuui 
Rady Ministrów, dr. Miiiler, dyrektor sekcji 
ustawodawczej w Ministerstwie sprawiedli­
wości, p. Sawicki, prezes wydziału IV. sądu 
najwyższego, p. Konic prezes naczelnej Rady 
adwokackiej, oraz posłowie Grzednelski, 
Beyda i dr. Marek P. Sawicki przedstawił 
stan sprawy w chwili obecnej, z ktorego 
okazuje się, że trybunał administracyjny jako 
Izba szwa ta sądu najwyższego wykonuje 
najwyższe sądown ciwo administracyjne tylko 
dia Galicji, a dla Królestwa tylko w małym 
zakresie, w sprow^ch samorządowych. W Po- 
znańskiem z.-.s dawny trybunał administra­
cyjny urzęduje dla spraw administracyjny cli 
przy sączie apelacyjnym w Poznaniu. Ol­
brzymia zatnin część Państwa t. j. Kongre­
sówka i kresy pozbawione są tej instytucji 
w zupełności. Po dyskUBji stwierdził prze 
wodniezący, że wszyscy zgodnie uznali po­
trzebę natychmiastowego ustanowienia try­
bunału administracyjnego w Warszawie dla 
całego Państwa któryby badał legalność 
wszelkich orzeczeń władz administracyjnych 
Przedstawiciele Rządu oświadczyli, że mo­
żliwe będzie przedłożyć Sejmowi do dni 14 
projekt ustawy o trybunale administracyi- 
n jin , a gdyby to nie nastąpiło, natenczas 
sam dejin taki projekt wygotuje. Jest to 
pierwszy krok do wykonania konstytucji.
BMaaMwasBan i i  in u w 111 ifiMgrw. ■̂imri litliM nim ean

Michał RoIIe.

W piątym pułku Legionów 
i na Białorusi.

( M a r c e l i  H a n d e l s m a n :  „W piątym  
pułku Legionów. Dwa miesiące ofenzywy 
litewsko-białoruskiej". Zamość. Zygmunt Po- 
marański i spółka 1921).

(Dokończenie)
Największy i najliczniejszy odłam — 

to wsie o ludności mieszanej. W takich 
punktach zaciera się stopniowo ostre przy­
wiązanie do swej grupy, małżeństwa miesza 
na są częste, tem częstsze, im silniej i bar­
dziej celowo popierał je były iząd carski.

0'DOk materjału na Polakow i Rosjan 
mamy również materjał na prawdziwych 
Białorusinów, t. j. na odłam, w którym po­
czucie v tut«jsiuści“ będzie fcilniejsie od po­
czucia religijnego.

W granicach pokoju ryskiego pozostali 
po stronie naszej tylko „Polacy* i „tutejsi* 
B iałorusini; „ruskich" z drobnym wyjątkiem 
prawie ze me ma.

Na polskość tę, względnie ruskość wpły­
wa wiele czynników, jak służba w wojsku, 
buskość miast, dworów, kościoła i cerkwi. 
Odrębność B ałorusi podnosi wyłącznie mło­
da i nieliczna inteligencja miejscowa, a po- 
cuwyciły ją w swe ręce skwapliwie dia wła­
dnych egoistycznych interesów w&zystkie 
Czynniki międzynarodowe.

Republika sowiecka niesie hasło fede­
racji, w któretn mieści się federacja republik 
!a.l, nie oodzieionych żadnemi urządzeniami 
i żadną granicą od republiki-macierzy, i roz- 
o rządza w ten sposób wieice aktualnym atu- 
t-in przeciwko „pańskiej" Polsce. O Biało­
rusi napomykają w chwilach dia nich odpo- 
v.i. daich Angija i Francja; bardzo decydu­
jące są tam wpływy Niemiec, Polsce nie 
wolno więc prowadzić utt turonia białoruskim

O bsadzenie s tre fy  n e u tra ln e j .
Obsadzenie strefy neutralnej, mającej 

wynosić 10 km,, postępuje w ctalszym ciągu 
Najważniejsze punkty tej strefy zajmą An­
glicy i Francuzi. Są to przeważnie miejsco­
wości, które opuścili Polacy, stosując tig do 
przyjętych zobowiązań.

Natomiast po stronie niemieckiej nie 
opuszczono dotychczas żaduej ważniejszej 
miejscowości Polacy opuścili OJeśno, które 
zajęli A nglicy .  Anglicy mają również zająć 
Dobrodzień.

Stiefa neutralno pi/,echodzić ma przez 
Strzelce, Ujazd, Rucmice, Kotlarnśę (Jakobs- 
wald), Rury (pow. rybnicki). Do Rud przy 
były wczorai oddziały francuskie. Jak do­
tąd, nie przyszło nigdzie do starcia między 
powstańcami a Anglikami.

Podobno gen. Hoefer miał wydać roz­
kaz wycofania się jego wojsir na pozycje z 
dnia 3 b. m., jednakże rozkazu jego nieu- 
słuchano, co zresztą floefer zapowiadał w 
swojej nocie do komisji międzysojuszniczej. 
W ten sposób rozkaz ten należy uważać za 
pozorny, Jak wiadomo, komisja międzysoju­
sznicza zagroziła Hoeferowi, że na wypadek 
nieusłuchania jej rozkazów i niezaprzestama 
dalszych ataków, wojska koalicyjne opuszczą 
obszary przemysłowe i wydadzą je w ręce 
powstańców. Wykonując tę groźbę, wojska 
francuskie istotnie opuściły w poniedziałek 
i wtorek Tarnowskie Góry, powstańcy zaś 
zajęli to mia-.to.

Skoro jeonak Niemcy rozpoczęli opusz­
czanie pewm ch miejscowości strefy neutral­
nej, Francuzi z powrotem zajęli to miasto, 
w którem powstańcy pozostawili swoją żan- 
darmerję. Pisma niemieckie przedstawiają 
ofenzywę oddziałów koalicyjnych jako akcję

107, Szereg. Sztygowski Franciszek, 4 
p. p., Smielnik. 108. szer. Zdziemiecki Józef, 
205 p. p., Janiszewsk, 109. kapr. Reszko Jó­
zef, 1 p. a. p., Warszawa, 110. szer. Jan i­
szewski J., 70 p. zap., Maków, 111. szereg. 
Borowski Stanisław, 29 p. p., Poznań, 112 
szereg. Parembski Jan, 1 p. strz. gran., Łódź 
113. szereg. Halber Józef, 2,7 B. wart., Sko 
czyn, 114. szereg. Wojciechowski Stanisław, 
13 p . p ,  Łódź, 115. szereg. Brzuska Wojciech 
15 p. a. p., Stefanów, 115. szeg. Pająk Piotr, 
lb  p. p., Głuchowo, 117. szereg. Janko wsai 
Stanisław, 67 p. p., Soszekwicz, 118. buńib.

jedynie polityki korzyści doraźnych, nie woi 
no liczyć się jednostronnie z warunkami 
miejscowego życia, lecz musi ona zająć wzglę 
dem owej kwestji stanowisko jasne, zdecy­
dowanie t»órcze.

Bardzo ciekawie maluje Handelsman 
charakterystyczne cechy luduośei białoru­
skiej; jej nieufność do ludzi umundurowa­
nych, gospodarujących po wsiscń białoru­
skich od lat tylu, mniej albo więcej agre 
sywnie i bezwględme; jej pragnienie pokoju 
a co z tem idzie w parze wspomnienia o 
nonnainem panowaniu Mikołaja II. bez re­
kwizycji, „forszpanów* i lunych dotkliwych 
ciężarów wojenuycó,

Propaganda .bolszewicka przyszła w te 
s trony  nie jako zapowiedź poprawy bytu 
chłopskiego,'lecz jako nowy czynnik wstrzą- 
tnieuia, U-go zaś wstrząsnienia chłop znać 
obecnie me chce. WobbC bezwzględności re- 
kwizyCji czerwonych, wobec groźby nowego 
poboru ro zi się poczucie solidarności całej 
ludności tego kraju. Chłopi prawosławni nie 
pozwalają krzywdzić pana-Polaka, ukrywają 
u smbie żywy jego rem a n en t  i zboże; cała 
młodzież ukrywa się po iasach, ofiarą więc 
s trasznych  prześladow ań politycznych pada 
wyłącznie niemal żywioł polski po miastach; 
ucisku gospodarczego doznaje w formie naj­
bezwzględniejszej zamożniejsza ludność miej­
ska bez rożnie wyznaniowych, a kontrybucje 
spadały na b ark ftych , którzy wyróżniali się 
względuem bogactwem, przedewszyatkiem na 
żydów, dawniejszych sojuszników b .dszewji.

Stosunek ludności wiejskiej i mieiskiej 
do wojsk bolszewickich jest nietyiko zły, 
ale i pełen pogardy, która spotęgowała się 
jeszcze, gdy znękany worną chłop białoruski 
ujrzał gołowąsego „leg ma", prowadzącego 
bodaj setek parę obda tych, zgłodniałych 
czerwonoarraiejskich jeńców,

Ale po inarszaih rosyjskich przyszły 
polskie. Wojska nasze szły tym samym szla­
kiem, co bolszewickie, zajmowały te same 
wioski i miasteczka chaty i dworki; ode­
rwane od podstawy aprowizaeyjnej musiały 

-tutaj -  jak tamta -  idobywać iywoość d li

prowadzoną w porozumieniu z komisją między­
sojuszniczą oraz jako pomoc wojsk aljanckich 
w celu opuszczenia Górnego Śląska przez 
powstańców. Oczywiście wiadomości te są 
kłamliwe, koalicja bowiem nie upoważniła 
Niemców do akcji po jej stronie. Stwierdzić 
należy, ze nowy ium isaiz angielski sir Stuart 
ocenia sytuację bardziej objektywnie niz jtgo 
poprzednik, co ujawnia się w jego sprawo­
zdaniu do rządu angielskiego, a nadto w pod­
pisaniu przez niego wspólnej noty do gen 
Hoeffera, Dowodzi to, że między gen. Le 
Rondem a nowym przedstawicielem Auglji 
przyszło do porozumienia.

Starcie Niemców z  wojskami franen- 
skleml.

Wojska niemieckie zaatakowały na 
wschód od Wieikich Strzelec i wzięły dc 
niewoli mały patrol strzelców francuskich, 
Trzech strzelców zostało ranionych. Na roz­
kaz komisji międzysojuszniczej, wziętych do 
niewoli strzelców francuskich zwolniono.

Ambasador niemiecki Mayer złożył wi­
zytę Briandowi i wyraził ubolowanie z po­
wodu wypadków, jakie zaszły na G. Śląsku 
w ubiegły wtorek, z któryi h  ofiarą padł pa­
trol strzelców francuskich. Mayer wyjaśnił, 
że żułmerze niemieccy pomylili się, biorąc 
Francuzów za Polaków, i nadmienił, ze gen 
Hoefer złożył na ręce Komisji międzysoju­
szniczej w Opolu oapowieduie ubuiewanie.

W odpowiedzi Briand jak najenergiczniej 
potępił niebywały akt ze strony niemieckiej, 
dwdając, że przewróceniu autorytetu komisji 
międzysojuszniczej musi towarzyszyć cofnię­
cie wojsk niemieckich z pozycyj przez nich 
zajętych.

Bzdziel Józef, 15 p. a. c„ Wuwek, 119. szer. 
Szczygieł Jan, 7 p . p ,  Kunowo, 120. szereg. 
Oieszkiewicz Ignacy, Kowien, p. Nasutów, 
121. Demski August, 65 p. p., Kupiec, 122. 
kapr. F nzc Oswald, 29 p. p., Malin, 123. szer. 
Onyszko Walenty, 2 p. p. L., Zduńska, 
Wola, 124. szereg. Wójcik Stefan, Mmsk, 
p., Kraków, 125. st. szer. Banoszczyk Wła­
dysław, 47 p. p., Pobjanice, 12b. st. szer. 
iruzae  Marcin, 47 p. p., Grab. Wola, 127, 
st, szereg. Oygieł Całko, 8 p. Nowogr., Nie- 
madów. 128 st.a szereg. Marszuk Micnał, 
48 p. p., Białystok, 129. st, szereg. Wła-

siebie i koni; nastąpiły nowe rekwizycje i 
furmanki Ogładzano Białoruś legalnie i nie­
legalnie, zabierając resztki pozostałe po za­
lewie bolszewickiej szarańczy, a budziło to 
wszystko wspomnienie odezw bolszewickich 
o „pańskiem* poiskiem wojsku, „legionach 
pana Fiłsudskawo" i rodziło cichą niechęć, 
tłumioną do nas. Chłop na ogoł rozumiał 
wprawdzie konieczność rekwizycji i innych 
ciężarów, równocześnie jednak sarkał na los, 
który właśnie jego obciążył obowiązkiem po 
noszenia trudu wojny, choć on jej bynaj­
mniej nie pragnął, z n.kuu me szukając 
zwady Wieść też o rokowaniach ryckich 
prryjwował zrazu z niedowierzaniem — tak 
często już go bałamucono, tyie oszukiwa­
no potem z entuzjazmem. Powrotu sto­
sunków normalnych pragnął za wszelką cenę

Wreszaie wojna ustała istotnie, zatrzy­
mała się cała linja, zmianie me uległ wpra­
wdzie system kwaterunkowy, aie vjęty został 
w pewne stałe normy. Obowiązki podwodo- 
we ograniczono do minimum, dowoź ułatwił 
w wieikiej mierze aprowizację, pobyt wojssa 
zmienia się w źródło dochodów, pozostają 
jedynie niezabiiźmone rany gospodarcze, spo- 
wodowaue ubiegłą zawieruchą dziejową.

Natomiast o wiele mniej korzystnie 
wypadło ukształtowanie polityczne. Mińsk 
uważał Białorusin Polak, ruski i „tutejszy* 
za ośrodek intelektualnego życia białoruskie­
go i polskiego, Mińsk pozostał zaś po tam­
tej stronie linji granicznej. „Oficjalnie zabdy- 
kowano — cytujemy słowa Handelsman* — 
na rzecz Białorusi „ruskiej" z reprezento­
wania całej Białorusi, mając po tej stronie 
granicy rozległe ziemie białoruskie, różnolity 
element białoruski i konieczność załatwienia 
spraw tego kraju z uwzględnieniem wyma­
gań istniejącej kwestji białoruskiej. Lecz za­
razem na szezęście, me ma potrzeby natych­
miastowego, gwałtownego, ostatecznego urzą­
dzania ziem odstąpionych, wobec stałych 
powikłań poza granicą traktatową i nieure­
gulowania dotąd stosunków na terenie da­
wnego W. Księstwa Litewskiego".

Zdiacmy prew nt iiU ń aiaa ia  m iait bil*

dzik Wilhelm, 46 p. p,, Porybsy, 130 k8‘ 
pral W ilf Józef, 751 szp. poi., Kolendry* 
131. szereg. Karolewski Władysław 17 
sap., Modlibożyee, 182, szereg. Chosinbau® 
Nuchim, 35 p, p.. Dziersno Wislk., i-33* 
szereg. Ozgaj Józef, 159 p. p., Słoty, 13** 
szereg. Kugiel Stanisław, 24 p, p., War* 
szawskie, 185, Cilka Adolf, 13 p /p . ,  Lwó*» 
136. st szereg Klimczak Juljam  4 p- Fi 
Żakroezym, 137. szereg. Piątek Maciej, 1° 
p. p., Dżyłowiec, 138. szereg. Ahrameb Ań* 
orzej, 2 p. p,. Miecbowice, 139. szereg- 
Błowaeki Kazimierz. 64 p. p. Jastrzębie** 
140. szereg. 0'ybulka Józef, 31 pp., Koro- 
bin. 141. szereg. Gajer Wolf, 40* pp , Ole* 
muiewo. 142, Olechów icz Aleksander, 
pp , Wola Pękoszewska. 143, szereg. Bfl" 
czak Stanisław, 30 pp., Olszówka. i44 szer- 
Nawara Antoni, 18 pp., Mazowsze. 145- 
szereg. Wnuezyński Jan, 16 pp., Mazowsze-
146. szereg. Tobolski Jan, 33 pp,, Ostrowice-
147. szoreg, Rózentall^Adolf, 61 p., Bgdziń-
148. szereg. Krupa Władysław, Nowogr. pp-> 
Ameryka półn. 149. Kwieciński Franciszek* 
1 p. strz. gr., Głuchów. 150. szereg, 1*0' 
gacki Marian, 38 pp,, Kasew. 15) szereg- 
Rybczyński Stanisław, 205 p. p ., Prje ' 
myśi. 152. szeregów. SikorsKi Aadrzeji 
37 p. p., Kowale Księże. 153. szereg- 
Ołdakowski Aleksander, 9 p. wartow'. Grodz., 
Oieszkowo. x54. szeregowiec Eipke Franci! 
szbk  60 p. p., Łódź, 155. st, 3zereg. Zarzycki 
Stanisław 21 p. p,, Warszawa. 156. szereg- 
Stróżyński Leon 65 p. p , Eywa.-do. 157. 
Bzereg. Indrzejewski Bolesław’3 p. p,, Bie- 
lanow. 158. szereg. Nordman Izaak 144 p .p  , 
Sarnaki. 159. szereg. Brzeziński Franciszek 
16 p. uł., Wąsosz. 160. szereg. Zatoń Riotr
3 p. p. L., Sopocice. 161. szerbg. Lenard 
Herman 47 p. p., Warszawa. 162. szereg. 
Skarżyński Brunon 2 p. p. L., Paplin. 16ó. 
szereg. Neiken Jan 28 p. p., Wyszogród.
164, szereg. Zychlifi 28 p. p., Białystok.
165. szereg. Kuga Izuchim 8 p. Nowogr., 
Białystok. 166. szereg. Zabinowski Adam 37 
p, p,, Łodź. 167. szereg Liebsierbe Maas
4 b et., Limanowa. 168. szereg. Kemgszter 
Szlom a70p. p., Uratowiec. 169. szeieg. Mroz 
Ignacy, Arm. Den., Staszów. 170. szer. Sara 
dowski Jan  38 p. p., Warszawa. 171, szer Ża­
kowski • Roman, Lidzk. p. p., Lipsk, 172. 
szer, Zymefogel Abram, 36 p. p., Sosnowice. 
173. szer. Borensztejn Bmkus, 60 p. p., 174, 
szereg. Kowalski Franciszek, 159 p. p., Pod- 
wc-ay, 175. szereg. Sowulewski Franciszek, 
63 p. p., Olszanka, 176. szereg. Bartkowski 
Jozef, 220 p p. Prądnica, 177, szereg. 
Kempa Eraneiszek, Grodz, p, p,, Dąbrowa,
178. szereg. Pirog Feliks, 39 p. p., Kamień
179. szereg. Krzemiński Piotr, Słucki B„ 
Praszka, 18o. szereg. Ohymerfarm Jakób, 
Słucki p. P-i Warszawa, 181. szereg. Lewan­
dowski Jan, 265 p. p. Strajzund, 182. szer, 
Stahora Franciszek, 68 p. p., Czarna, 183. 
Sierżant Romańczukiewicz Juzet, Żand. poi., 
Małopolska, 184. szereg. Wawrzynezak Jan, 
2] p. p., Warszawa, 185. szereg. Krawczyk 
Wincenty, 4 p. p. L., Piotrkowskie, 186.

łoruskich tworzą tyozi. Ci, z początku zalę­
knieni i wytrąceni z codneniego biegu in­
teresów, o ile me należeli do obozu komu­
nistów i nie wywędrowaii z bolszewikami,' 
prędko powrócili do równowagi, uważając 
wojska polskie za symbol ładu i porządku.

Handelsman radu  postępować z rozwa­
gą i spokojem przy kształtowaniu ustroju 
politycznego na Białorusi, Pospiech tutaj 
zbyteczny w obec nierozwiązani* kwestji Li­
twy środkowej i Kowieńszczyzuy. Ważniejszą 
na rasie jest strona gospodarcza i kulturalna” 
Należy eorycbiej dostarczyć ziania na za­
siew, źy*.egu remanentu i narzgdti rolni­
czych. Inne, mniej wojną dotknięte prowin­
cje Rzeczypospolitej, muszą tu ponieść pe­
wną, chocoy znaczną nawet, ofiarę, wymóg* 
tego mocarstwowa przyszłość uiiozeg^ Pań­
stwa. Należy pokryć j.raj sieeią ssio ł ludo­
wych i średnich, auouszeznjąe do nich, obuk 
języka polskiego, białoruski, troskliwie jednak 
oczyszczony z naleciałości rosyjskich. Należy 
przystąpić zaraz do wydawnictwa wielkiego 
dnenm ka ludowego b.ałorusaiego, drukowa­
nego łacińskiemi czcionkami, rozrzucać go 
pełną garścią wszędzie, gdzie tylko się da, 
by wyeliminować zalew bibuły bolszewickiej.

Rząd Polski winien starać się ze zdwo­
joną energją o pozyskanie do współdziałania 
na wszystkich polach przedstawicieli miej­
scowego społeczeństwa, zarówno polskiego, 
jak białoruskiego. Będzie to jedynym sposo­
bem i s t o t n e g o  związania Białoruś* z Pol­
ską, zwłaszcza, gdy administracja zajmió 
się konsekwentnie — w pierwszych zwła­
szcza czasach — objema (t. j. polityczną i 
gospodarczo-kulturainą) dziedzinami życia.

Narzuconym przez carat i bolszewiz-ń 
wpływom moskiewskim trzeba przeciwstaw^ 
wpłjrwy polskie i stworzyć na Białorusi dl* 
białoruszczyzny warunki swobodnego rozwój* 
w związku z kulturą Zachodu.

Nie pozostanie to bez wpływu na 
szczyznę i Kowieńszczyzng a umocni żywioł' 
polski na Białorusi.

A

W y k a z
feńcew Polaków szeregowych

którzy powroctil z niewoli botezoMickieJ.

IM
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Niech im będzie pociechą w tak ciężkiej 
stracie szciere współczucie tych wszystkich 
którzy mieli sposobność poznać tego prawego 
człowieka i obywatela kraju.

Cześć jego pamięci!

f  H en ry k  F ie d le r , notariusz w Roha- 
tynie, zmarł duia 10 bm. po długiej chorobie 
w 61 r. ży*-ia.

— O brońcy  Lwowa — G órnem u 
Ś ląsk o w i! Wobec przeciągania się walk na 
tioruyoi Ślą-ku, wobec jawnego łamania 
przuz Niemców traktatu wersalskiego, który 
w całej pełni j-s t  przez Rząd Polski respek 
tow&ny. „Komitet delegatów Obrońców Lwo­
wa11, wyłoń oay w myśl uchwał walnego 
zgromadzenia z dnia 1* m ija b. r ,  widzi 
się zmuszonym przystąpić uo u d z i e l e n i a !  
p o m o c y  b r a c i  g ó r n o ś l ą s k i e j  we  
w s z e  > k i e  i f o r m i e .

Świadom tego, ie  tak jak w dniach 
listopadowych 1918 i sierpniowych 19U0 
stanie za mą w tej akcji całe nieugięte spo­
łeczeństwo lwowskie, wzywa „Górnośląska 
Egzekutywa Obrońców Lwowa" wszystkich 
mieszkańców na wiec górni śląski, któ y sir 
odbędzie dnia 11 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w ratuszu.

— «Cracovia» — «C zarni I .» . W nie 
dzielę na boisku T. Z. R. odbędą się zawody 
między krakowską drużyną „Ciacorią“ 
„Czarnymi".

Zawody te za względu na dotychczaso­
we wyniki spotkań „Cracovii“ z innymi klu­
bami i wysoki stopień gry, budzą wielkie 
i.aiuteresuwanie w świeeie sportowym, zwla 
szcza, źe „Craeoyia" po raz pierwszy w tym 
sezonie zjeżdża do Lwowa, Początek zawo 
dów o godzinie 5 po południu. Bilety do na­
bycia w sekretarjacie, ul. Jabłonowskich 84 
między godz. 6 —8 wieczorem, w dniu zawo­
dów przy kasie.

— K rw aw a zabaw a. Jak donoszą 
dzienniki krakowskie, wczoraj około godainy 
1 0  wieczorem w mieszkaniu niejakiej J ó z e f y  
Mieczaikowej, wdowy, zamieszkałej przy ul. 
Jagiellońskiej 8, zabawiali się trzej żołnie­
rze. W trakcie zabawy jeden z n.ch, Józef 
Janicki, szeregowiec urzędu gospodarczego 
w Podgórzu, powodowany prawdopodobnie 
zazdrością, wydobył browning i strzelił do 
Mieeznikowej. Kobieta zdołała umknąć. Je­
den z uczestników zabawy porwał płonącą 
lampę i rzucił mą w g<owę Jauńkiego, ra 
niąc go ciężko. Policja aresztowana wszyst- 
k.ch trzeeb i odstawiła do więzienia.

— P o w ia t s try js k i  w raz z m ias tem  
Stryj złożył dotychczas na cele gófno-sJą- 
skie kwotę 448.282 Mk 60 fen. oraz wyt-Lł 
dla powstańców górnoślskich 1 wagon zboża 
i 1 wagon bydła żywego.

Akcję puwyższą przeprowadziło tu tej­
sze starostwo przy pomocy powiatowego 
komitetu Obrony Państw a i Wydziału po­
wiatowego.

— P o lsk ie  T ow arzystw o  »D zieci n a
wieś« prosi nas o zaznaczenie w odpowiedzi 
na notatki, jakie pojawiły się wczoraj w 
niektórych pismach lwowskich, źe fes yn 
w Parku Kościuszki w najbliższą mediieię 
urządza uiu jakieś towarzystwo sjomstyczne, 
ale sekcja żydowska Polskiego Towarzystwa 
„Dzieci na wieś".

— P o sied zen ie  Z arząd u  Z w iązku 
L ite ra tó w  P o lsk ic h  odbędzie się w nie­
dzielę 12 h. m., o godz. 12 w południe w 
lokalu Gazety Lwowskiej.

— K u rs  d la  re fe re n tó w  (prelegen­
tów) Towarzystwa „Rozwój" rozpocznie się 
we wtorek dnia 1 4  czerwca 1921 r , w sali 
Towarzystwa Piotra Saargi ul. Rutowskie- 
go 10, II p. Goście mile widziani.

— O kręgow y U rząd Z iem sk i we
Lw ow ie, przeniósł sie z gmachu Sejmowego 
wraz z biurem Włości rentowych, b. Kra­
jową Komisją Agrarną i Lwowskim Powi* 
towym Urzędem Ziemskim do budynku 
przy ulicy Legionów Nr, 1 (2 piętroj.

— T ow arzystw o N aukow e odbędzie 
Nadzw. Walne Zgromadzenie członków czrn- 
pych we wtorek 14 eze>wcaog. 4, w brsku 
kompletu o 4 1 , w Pracowni Ossolineum, I 
p. w ważnej sprawie finansowej, Osobne 
zaproszenia nie będą rozsyłane.

— W ycieczka n au k o w a n a  w ystawę 
Sztuki dziecka, odbędzie się staraniem Uni­
wersytetu Lud wego w nied idę , 12 b m 
o godz nie 10 am> Punkt ibo .ny przed In­
stytutem technologicznym przy ul. Bourlar 
da 5 o godziuie 9 45. O row^dzac będzie 
prof. Cieśla. Wstęp dla członków Uniwer­
sytetu ludowrgo 5 Mk.

Większość rodzin udaje się obecnie na 
wywczasy letnie. Jest tc połączone nietylko 
ze znaczniejszym wydatkiem, ale i z kouie 
cznoscią przechowywania przy sobie w ięm ycn  
sum pieniędzy. Szczególniej w obecnych cza­
sach nadmiernej drożyzny wyjeżdżający za­
opatruje się w gotówkę wcale pokaźną, bo 
sięgającą dziesiątków a nawet setek tysięcy 
N sraia to obywateli naszych na przeróżne 
nieoezcieczeństwa, boć kradzieże stanowią 
u nas plagę, z którą jak dotychczas z ma­
łym skutkiem walczą organy bezpieczeństwa 
publicznego

Jako sposób zaradczy nasuwa się roz­
wiązanie bodaj najprostsze: Pocztowa K».-a 
Osz' zędności i wszystkie urzędy pocztowe 
wydają książeczki wkładkowe, na mocy któ­
rych podnosić można w każdym urzędzie, 
pocztowym gotówkę. Przyczem urzędy poczto­
we wypłacają bezwłocznie po 1000 Mk. 
dziennie, wyższe zaś sumy po wskazaniu 
przez właściciela książeczki urzydu pocztowe 
go, w którym wypłata ma nastąpić. W h. 
zaborze pruskim na Pomorzu i w Poznań- 
skiem, obrót oszczędnościowy nie został je­
szcze uruchomiony, należy tam wykorzystać 
w tym celu obrót czekowy i dysponować 
gotówką czekami P. K. O.

Ostatnio otworzony w Poznaniu oddział 
P. E. 0. ułatwia to zadanie, dając możność 
bezwłocznego podnoszenia pieniędzy za cze­
kami w Poznaniu.

Mniemamy, iż w ten sposób wyjeżdża­
jący na wywczasy osiągną korzyści doniosłe 
przez zabezpieczenie własnej gotówki zacho 
wująe możność łatwego dysponowania nią, 
oraz otrzymają od niej procent

K o m u n ik a t. Biuro pośrednictwa Pracy 
Br. Pomocy Siud. Uniw. Warsz. poleca jak 
i lat poprzednich wykwalifikowanych kore­
petytorów i korepetytorki, wychowawców, 
nauczycieli oraz pracowników biurowych. 

Łaskawe zaofiarowania kondycji, kore 
petycji i posad biurowych prosimy nadsyłać 
pisemnie: Br. Pomoc Stud. Uniw. Warsz. 
Biuro Pośrednictwa Pracy, Krakowskie Przed­
mieście 26, lub składać je osobiście w po­
niedziałki, środy i piątki , d 7 —8 wieczorem, 
we wtorki i czwartki od 1 —2 po poł.

R e p e r tu a r  T e a tru  M iejskiego.

Sobota, 11 czerwca o godz. 3-20 po 
południu .Chory z urojenia" Moliera z od­
czytem prof. Porębowicza.

Sobota, 11 czerwca o godz. 7 30 wie- 
cz 'rem  „Cayalleria rusticana* i .Pajace" z 
p. Argasmską i Łowczyńskim.

Niedziela, 12 czerwca o godz. 3 pó po­
południu „Ta fun". występ Budzińskiego.

Niedziela, 12 eu-rwca o godz. 7'30 wie­
czorem Czar mui.óutu". operetka.

Ponied iałek, 13 czerwca o godz. 7*30 
„Samson i Dabla", występ Brydż'oskiego.

R e p e r tu a r  M iejskiego T e a trn  M ałego.
(Ulica Gródecka 2 B).

Sobola, 11 czerwca o godz. 7-30 „Don 
Juan", Występ Brydsińskiego.

Niedziela, 12 czerwca o godi. 7 80 
„Don Juan", występ Brydzińskiego.

Z  M U Z Y K I

Wieczór operowy szkoły śpiewu prof. 
Czesława Zaręby zajął w bieżącym tygodniu 
między iicznemi innemi produkcjami miej­
sce — pod względem sukcesu artystyczne 
go — wprost pierwszorzędne. Dzięki całe­
mu szeregowi głosów niezwykle pięknych, a 
umiejętnie wyszkolonych, popisy tych uzdol­
nionych uczenie i uczniów złożyły cię na 
całość istotnie koncertową, odbiegającą zna­
cznie od przeciętnego poziomu produkcji, 
które zsiw yeaj świadczą tylko o rezultatach 
pracy pedagogicznej w pewnym okresie cza 
su, od popisu typowo uczniowskiego.

W pierwszej części programu, najbar­
dziej zbliżonymi do artyzmu, nazwałbym 
interpretacje p. Sabiny Grifflównej, k<óra 
Wyka/ała w arjach z oper Pucciniego prócz 
pięknego głosu i bardzo inteligentnego spo­
sobu frazowania, dużo samodzielności w ukła­
dzie i stopniowaniu swoich efektów wokal­
nych. Muzykalność śpiewaczki i jej przejęcie 
się swem z&d niem wywołały jak n&jko- 
rzysmiejsze wrazen e.

Symp tyczny, jak rzadko, nadzwyczaj 
milutki głos p. Ireny Turk>ewiczównej po- 
ibyć się musi tendencji do treroolowania, 
po usunięciu tej przeszkody wzrośnie nieza­

wodnie w dwójnasób urok jej kantyleny, 
podanej w sposób tak muzykalny i bezpre­
tensjonalny.

Imponujący pod względem jwy&atnośei, 
a szlachetnie zabarwiony tenor p. Hołyńskie- 
go znalazł w arji z „Paj ców" szerokie pole 
do popisu; wiele obiecujący ten maferjitł 
głosowy nabędzie niezawodnie w miarę wyż­
szego jeszcze wyszkolenia, więcej gibkośei i 
wówczas świetnie nadawać się będzie do in- 
te rp r taeji arji Cania.

P. Anieli Zubrzyckiej należą się słowa 
uznania za poprawne i w całości efektowne 
odśpiewanie arji z opery „Butterfley" Puc­
ciniego.

Ocena drugiej części programu — wzglę­
dnie popisu — zapełnioną być musi z ko­
nieczności licznymi superlatywami, dotyczą­
cymi śpiewu pp. Chodakowskiej Jadwigi, Ma- 
rji Lewickiej, H eW y  Rotowskiej i Romualda 
Mossoczego, oraz kilku interpretacji wroost 
artystycznych. Z powodu kolizji obowiązków 
nie mogłem być świadkiem sukcesów, odnie­
sionych przez powyżej wymienionych wyko­
nawców na wieczoize operowym, więc szcze 
rze wyznaję, że dzielę się tu z wrażeniami, 
odniesionymi po próbie z niezmienionym 
piogiamem,

Głos p, Chodakowskiej — artystki, an­
gażowanej obecnie do opery komicznej w 
Warszawie — ostatnimi czasy zyskał na „vo- 
luminie" i wypiękniał pod względem brzmie­
nia, wykonaniu utworów Moniuszki i Ver- 
aiego towarzyszył więc wybitny sukces, po 
którym dorzuciła koacertanika arję z opery 
„Hrabiny". O podobnych zmianach na ko- 
rryść głosu, można też mówić „mutatis mu- 
tandis", ocaniąjąe ostami występ p. Mosso- 
czfgo! Po programie, ułożonym z dzieł 
Meyerbeera i Rubinsteina, odśpiewał p 
Mossoczy na ogólne żądanie dodatkowo arję 
z „Don Curiosa"

W nacechowanym dramatyczną barwą 
głosie p. Marji Lewickiej widoczne są — od 
czasu jej występu w PueeiniVgo „Cygantrji"— 
ogromne postępy. Okazale brzmi obecnie jej 
odznaczająca się niezwykle rzewnem i szla- 
cfcetnem brzmieniem kantylena, wykazana w 
arji z „A:dy“. Wywdzięczając się za niemil­
knące oklaski, dodała p- Lewicka arję San- 
tuzzy z „Rycerskości wieśniaczej*. Nie uiega 
żadnej wątpliwości, że koncertantka posiada 
wszelkie warunki do pełnej sukcesów karjery 
operowej.

Na koniec sprawozdania pozostawiłem 
ocenę śpiewaczki, kiórej znakomite wprost 
popisy koloraturowe zachwyciły audytorjum 
w najwyżtzym stopniu. Śmiało rzec można, 
że wszelkie zalety głosu, wyszkolenia, muzy­
kalnej indywidualności i — eo nigdy nie za­
szkodzi — aparycji ujmującej widzów, zle­
wają się u p. Heleny Rotowskiej w całość 
nietylko harmonijną lecz olśniewającą, Dźwię­
czny, prawdziwie metaliczny jej sopran into­
nuje nieomylnie, frazowanie jost umiejętne 
pasaże i „staccata" wykazują technikę ju t 
wydoskonaloną, a sposób śpiewania nacecho­
wany jest pewną brawurową nonszalancją, 
która wymownie świadczy o pewności — nie 
o zarozumiałości — młodej śpiewaczki i 
działa na słuchaczów sym patyciuie, utwier 
dzając ich w przekonaniu, że w tym popisie 
wszystko udać się musi, Verdi’ego a r jt i 
opery „Rigoletto" i wyjątek z „Opowieści 
Hoffmana" wywołały prawdziwą burzę okla­
sków. Akompaniował bardzo starannie p. 
Bohdan Drzymalik.

Dzieln-mu pedagogi i artystycznemu 
kierownikowi tej produkcji, p. Dzesławowi 
Zarembie — wyjeżdżającemu niestety ma czas 
dłuższy do Warszawy — urządzili wdzięczni 
uczniowie serdeczną i okazałą owację, w któ 
rej uczestniczyła niemniej szczerze cała pu­
bliczność, obsypując artystę, który położG 
tak wielkie zasługi dla rozwoju opery pol­
skiej, niemilknącymi oklaskami. Brak tego 
znakomitego pedagoga, wtajemniczonego na 
podstawie tyloletnich doświadczeń w wszel­
kie arkanu nietylko śpiewu, leez zarazem 
sztuki scenicznej i operowej, niewątpliwie da 
się odczuć w naszem mieście; wypada więc 
wyrazić nadzieję, że tęsknota za grodem nad 
pełtwiańskim potrafi może przyczynie się do 
skrócenia pobytu prol. Zaremby w Warszawie

F r. Neuhauser.

Wystawa obrazów
Bronisfawy Rycliter-JanowskJej.

W auli gimnazjum III. przy ul. Bato­
rego mieści się jak już donieśliśmy - 
wystawa dzieł znanej i cenionej artystki- 
malarki R ychter-Janow skiej. Aula ta nie 
nadaje się na wystawę obrazów, dlatego 
też cenne malowidła artystki nie występują 
w całym blasku swych wartości, jairby to 
było w mniejszych, dobrze oświetlonych sa­
lach wystawowych. W tych ogromie dość 
ponurej i surowej auli nikną po prostu nie 
które małe obrazki, zatraca się ich subtelny 
wdzięk, «. niekorzystne oświetlenie nie po­
zwala przyjrzeć się dobrze tym tonom cie­

kawego kolóiytu, którymi Rychter-Janowska 
operuje z dużym uznaniem i zręcznością.

Mimo te niedogodności pomieszczenia 
jest to wysUwa jddna z najciekawszych i 
najlepszych we Lwowie w ostatnich czasach, 
a tern bardziej interesująca, że artystka po 
nługicn latach, spędzonych za granicą, wy­
stąpiła ze zbiorowym pokazem dzieł swoieh, 
dawno tu niewidzianych. Można też na niej 
dokładnie śledzić rozwój talentu Rychter- 
Jsnowskiej, która nie ustaje w pracy i idzie 
własną drogą. Artystka ma swój od, ębny 
sposób wypowiedzenia się, swój własny 
świat i zakies poczynania twórczego, a za­
wsze to jest pełne smaku, skończone, trzy­
mające się doskonale w ramach zamierzenia 
artystycznego,

Jak dawniej, tak i dziś z subtelnością 
i prawdziwym sentymentem tworzy Ryebter- 
Janowska coraz bardziej niknące polskie 
dworki drewniane, w otoczeniu starych, czci­
godnych ogrodów, dworki, będące poniekąd 
symbolem duszy dawnych ich właścicieli, w 
których murach. zda się, żyje dawna, zacna 
tradycja i tyle niezapomnianych wspomnień. 
Pławią się te polskie domy wiejskie w pro- 
mioni»oh letniego słońca, duma;ą cicho w 
ostatnich rozblaskach złotej jesieni, kulą się 
z zimna w puszystych okrywach śniegu. 
Czasem wyjdzie na ganek, o dwu słupkach, 
stara babunia („ostatnia z rodu"), przysta­
nie na ebwilę i gamącemi oczyma patrzy 
w umiłowane zacisza kriewów i narośli, jak­
by widziała w zwodnych blaskach zachodzą­
cego słońca widma swych przeżyć — cza­
sem znowu otworzy artystka drzwi od poko­
ju, skąd zaiatuje zapach lawendy, starych 
sprzętów mahoniowych i zwiędłych płatków 
róży wśród pożółkłych listów, schowanych 
w skrytkach sepecików.

Wśród tych obrazków snuje się legen­
da dawnych wspomnień czułych wzruszeń, 
łez cichyeh, westchnień i prostych, serdecz­
nych rozradowań.

Pod względem malarskim Rychter- 
Janowska doprowadziła do perfekcji malo­
wanie tych rzeczy. Zna doskonale i oddaje 
świetnie architekturę tych dworków, po któ­
rych widać, że chylą się ze starości, a je ­
dnak silnie zaparły się w ziemię kochaną — 
umie wywołać odpowiedni nastrój stosownem 
oświetleniem i nieraz bardzo drobnym szcze 
gółem — całość skomponowana jest bardzo 
dobrze, trzyma się w rysunku pewnym i 
wyiażnym. Pod względem kolorystycznym, 
pomimo często silnych, kontrastowych barw, 
sharmonizowane jest wszystko nienagannie i 
pięknie

Tosamo, mutatis mutandi, powiedzieć 
się musi o jej pejzażach włoskich. Rychter- 
Janowska porusza się na tym terenie z° 
swooodą artysty włoskiego, jakby się tam, 
we Włoszech urodziła i wychowała. Podo­
bnie jak pejsaż polski, odczuwa głęboko i ro­
zumie odrębne piękno pejzażu włoskiego, 
umie wyszukać odpowiedni motyw i znajdu- 
16 go nieraz ram, gdzie oko przeciętnego w i­
dza tego me spostrzega. Morze, błękitne za­
toki, spalone żarem słonecznym mury kla­
sztorne, opuszczone dziedzińce zamkowe, 
ogrody, domy przydrożne lub ukryte wśród 
roślinności, charakterystyczne uliczki i za­
kątki miejskie, fontauny i rozwaliska — 
wszystko to skąpane w blaskach słońca, pod 
niebem typowo „włoskiem", w przeróżnem 
zestawieniu świetlnem, zawsze prawdziwem i 
ciekawem.

W kompozycjach swych osiąga artystka 
w wysokim stopniu, to czego pragnie: wy­
raz nastroju, wyraźnie przemawiający do pa­
trzącego, Tak jest w uolesnem „Miłosier­
dziu". Tak w „Madonna del mare", w „Ave 
Maria" lub w tym „Wielkim Piątku", gdzie 
sam Chrystus leżący w środku kościoła w 
blaskach świec, mówi o wszystkiem W tym 
ostatnim obrazie, w którym wartość, czysto 
malarskie występują na pierwszy p an, świe­
tnie oddała artystka nastrój wnętrza kościo­
ła, w którym przędą się resztki dymów ka­
dzielnych i pył złoty w otęczy jarzących się 
świec.

Osobne miejsce należy się przepysznym 
aplikacjom Rychter-Janowskiej, Ona była 
pierwszą, która w Polsce ten rodzaj sztuki 
wskrzesiła i postawiła go na wysokim po­
ziomie artystycznym, ona też jest nadal 
w tych swoieh „sukiennych obrazach" nie- 
przościgniona. Wynalazła też specjalną, swoją 
własną technikę zszywania barwnycr płatków 
sukiennych, tak, że szwów niejznać. cała po- 
w.erzchnia obrazów jest gładka, poszczególne 
części sukna wygląaaią jak plamy barwne, 
kładzione szeroko. Tu pewność rysunku i 
sprawność oka święcą wielki sukces, p lastj- 
ka całości występuje bardzo wyraźnie, nigdzie 
nie wyrywa się kolor zbędny. Z natury te ­
chniki tego rodzaju rzeczy, artystka posłu­
giwać się musi tylko pewną ogr*niczoną ilo­
ścią barw lokalnych — a jednak potrsfi ona 
zestawiać, łączyć i mieszać barwy tak, że 
całość występuje w świetnych tonacjach ko­
lorystycznych. Naturalnie zdoła to zrobić 
tylko artysta nieprzeciętnej miary, który 
wiele umie, ma rękę i oko niezawodne. Apli­
kacje Rychter-Janowskiej to dzieła sztuki, 
nierzadko o muzealnej wartości,
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T- iekaws, piękną wyr-lawę powinno 
zobaczyć juk najwięcej ludzi — co się le i 
dzieje codziennie. Znaczna liczba obrazów 
znalazła już nabywców, o resztę toczą, się 
pertraktacje.

Artur Sckroder,

AGdem ja nauk technicznych
M inisterjum oświaty ogłosiło w Nr, 46 

wydawanego przez siebie D ziennika urzędo­
wego stat«t Akademii nauk technicznych, 
obejmujący ogółem 52 paragrafy.

Ze względu na rolę, jaką niewątpliwie 
akademja odegia w rozwoju nauk polskiej, 
podajemy najważniejsze postanowienia statutu 
jej do wiadomości szerszego ogółu.

Celem Akademji nauk technicznych, 
której siedziba będzie Warszawa, jest „popie 
ranie w Polsce rozwoju n»uk technicznych, 
oraz związanych z niemi nauk matematyczno- 
fizycznych".

Do celu tego będzie Akademja dążyła:
a) przez skupianie w swem gronie wy­

bitnych sił naukowych technicznych, które 
przez swe prace teoretyczne, albo doświad­
czalne, lub prz6Z umiejętne stosowanie n 
praktyce wiedzy technicznej, przyczyniły się 
do zwiększenia dorobku nauk technicznych;

b) przez wytworzenie > tego grona 
osób ośrodka o wysokim autorytecie bezstron­
nej wiedzy technicznej, ośrodka, powołanego 
do wypowiedzenia się w sprawach naukowo- 
technicznych;

c) przez urządzanie stałych posiedzeń 
naukowych, na których będą podawane do 
wiadomości, oraz krytycznie omawiane wy­
niki prac badawczych, przedstawianych przez 
członków,

d) organizowanie zjazdów naukowo- 
technicznych ;

e) przez ogłaszanie drukiem w swych 
wydawnictwach perjudycznych prac bada 
Wczych, przyjętych przez poszctigólne wy­
działy, jak również przez organizowanie wy­
dawnictw zbiorowych, publikowanie dzieł, 
oraz popieranie wydawnictw i podręczników 
z zakresu nauk teehnicznyeh;

f) przez udzielanie nagród i zapomóg 
na prace badawcze, zarówno teoretyczne, jak 
i doświadczalne, jak również pr<,ez dostar­
czanie środków na prowadzenie badań na­
ukowych ;

g) przez zakładanie tub1 jolek specjal­
nych, oraz urządzanie zbiorów i pracowni 
naukowych;

h) przez udzielanie władzom państwo­
wym, oraz organizacjom społecznym infor­
macji, oraz opinji w sprawach technicznych, 
wymagających zbadania naukowego;

i) przez branie udziału w pracach oraz 
przedsięwzięciach zbiorowych, organizowa­
nych przez Towarzystwa naukowe tak kra­
jowe, ja s  i zagraniczne.

Oto są cele Akademji i drogi, po któ­
rych ma do ich spełuienia zdążać.

Pod względem organizacyjnym dzieli się 
Akademja nauk technicznych na cztery wy­
działy : nauk matematyczno fnycZQych, iniy 
n iery juych , mechanicznych i technologic­

znych.

Anns Green. 85)

Działalnością swą obejmie Akademja 
całą Polskę, siedzibą zarządu Jej będiie sto­
łeczne miasto Warszawa W  innych miastach 
Rzeczypospolitej mogą powstawać specjalne 
komisje Akademji

Językiem urzędowym Akademji jest ję 
zyk polski, w języku polskim mają b jć  ió- 
wnież ogłaszane prace oryginalne, drukowa­
ne w wydawnictwach Akademji, z dołącze­
niem do nich streszczeń w języku francuskim, 
angielskim, włoskim lub niemieckim

Rozdział drugi statutu określa czynno­
ści Akademji, Główny przedmiot prac i ba 
dań Akademji będą stanowiły: a) matematy­
ka czysta i stosowana, mechanika teor. ty ­
czna i techniczna, geodezja, fizyka oraz cho- 
mja czys>a i stosowana; b) inżynieria komu­
nikacyjna, iniynierja wodna i rolna, budo­
wnictwo, architektura oraz górnictwo; c) m- 
żynierja maszynowa, elektrotechnika, lotni­
ctwo i budowa okrętów; d) technologia me­
chaniczna, lotnictwo oraz rolnictwo.

Członkowie Ak«deiuji iuuk  techni­
cznych dzielą się na czynnych, koresponden­
tów i honorowych.

Członkami czynnymi mogą zostać osoby 
naiodowości polskiej, któro się dały poznać 
ze swych prac badawczych w dziedzinie nauk 
technicznych oraz matematyczno fizycznych, 
bądź też przez umiejętne i wydatne stoso­
wanie w praktyce wieazy technicznej.

Członkami korespondentami mogą zo­
stać zarówno osoby narodowości polskiej, 
jak i cudzoziemcy, którzy posiadają analo­
giczne do powyższych kwalifikacje u&ukowe.

Członkami honorowymi wreszcie mogą 
zostać Polacy i cudzoziemcy, którzy położyli 
wybitne zasługi na jjoIu u aukowem Jub w 
dziedzinie techniki.

Liczba członków jest ograniczona, i tak 
na każdym wydziale liczba członków czyn­
nych nie może przekraczać 20, a liczba człon­
ków korespondentów 40. Członków honoro­
wych może Każdy wydział posiadać tylko 
czterech.

Zarząd Akademii stanowić będą prezes 
oraz wiceprezes, wybierani na walnem po­
siedzeniu administracyjnem, przewodniczący 
poszczególnych wydńałow, sekretarz gene­
ralny i sekretarze poszczególnych wydziałów 

Wybór prezesa podlega zatwierdzeniu 
Nacielnika Państwa.

^  „przepisach , przechodnich i doda­
tkowych" wreszcie zawarte jest postanowie­
nie, dotyczące pierwszego składu członków 
czynnych Stanowi go 12 osób. wybranych 
przez ogólne zebranie profesorów zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych politechniki warsza­
wskiej i lwowskiej w ten sposób, że zebra­
nie warszawskie wybierze 6 członków z po­
między profesorów politechniki lwowskiej, 
a zebranie lwowskie 6 członków z pomiędzy 
profesorów politechm warszawskiej.

„Tak wybrani pierwsi członkowie — 
brzmi ostatni ustęp statutu — podpiszą jako 
założyciele niniejszy statut Akademji nauk 
technicznych i podanie do Ministerstwa 
o zatwierdzenie go, a gdy to się stanie, oni 
także dokonują wyboru dalszych 12 człon­
ków Akademji i wprowadzają ją  w życie

Ze spraw polskich.
( D e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  1  e i e g r a f ź c z n e j ) .

Obywatelstwo gdańskie,
G dańsk. Komisja konstytucyjna sejmu 

gdańskiego rozpoczęła obrady nad projektem 
ustawy w sprawie nadawania obywatelstwa 
w Gdańsku. Stronnictwa bloku rządowego 
stanęły na stanowisku zajętem przez senat. 
Dlu'S -ą dyskusję wy wołała sprawa nadawania 
oby watelstwa. Senat przewiduje prócz nowych 
warunków także obowiązek 10 letniego po­
bytu «  GcUńskn, natomiast niezawiśli socja­
liści, komuniści i Polacy żądają najdalej 
idtcych ułatwień dia obcokra.owców. Polscy 
posłowie domagają się ponadto uwzględnienia 
specjalnych interesów polskich. Przedsta 
wiciele senatu orazrepreieutanci stronnictwa 
bloku oświadczyli, że Polakom nie przysłu­
gują żadne uprzywilejowania w tej sprawie. 
Przedstawiciele socjalistów niemieckich o- 
świadczyli, żo aui traktat pokojowy ani kon­
wencja polsko-gdańska nie przyznają Polakom 
trch  p raw, jakich oni się domas ają i ze 
według wyraźnego postauowienia traktatu 
przysługują Polakom w Gdańsku tylko prawa 
gospodarcze.

Dymisja p. Paderewskiego.
W arszaw a. Naczelnik Państwa posta­

nowieniem z dnia 25 maja 1921 zwolnił 
posła nadzwyczajnego i M inistra pełnomo-

1 cnego I. kl. Ignacego Jana Paderewskiego 
ze stanowiska pierwszego delegata Rzeczy­
pospolitej PoLkiej na zgromadzenie Ligi 
Narodów oraz stałego przedstawiciela Rządu 
Polskiego przy Lidze Narodów.

Gen. Niessel w Łodzi.
Ł ódź. Przybył tu w piątek gon. Niessel, 

powitany s a  dworcu przez gen. Rządkowskię- 
go i szereg wyższych oficerów. Gen. Niessel 
odbył przegląd koinpanji honorowej 81 p. 
strzeiców przy dźwiękach Marsyljanki, po- 
czem zwiedził kurs wyszkolenia oficerów przy 
D O. G. Z kolei złożył wizyty gen. Rząd- 
kowskieuiu, wojewodzie, komisarzowi Rządu 

w Magistracie, gdzie oświadczył, że składa 
za pośrednictwem Prezydenta miasta pozdro­
wienie ludności, która tyle wycierpiała za 
czasów okupacji niemieckiej. Wieczorem w 
Grand Hotelu odbył się obiad wydany na 
cześć gen. JNiessela przez dowódcę 0 . G.

G dańsk. Tutejsza Rada narodowa pod­
jęła starania o u t w o r z e n i e  w G d a ń s k u  
p o l s k i e j  s z k o ł y  o charakterze gimna­
zjum lub liceum dla dzieci obojga płci.

G dańsk . Naczelna Rada ludowa ogła­
sza w pismach polskich odezwę zawiadamia­

jącą o u t w o r z e n i u  w G d a ń s k u  t. zw. 
g m i n y  p o l s k i e j ,  która ma zjednoczyć 
wszystkich Polaków zamieszkałych na te ' 
renie wolnego m, Gdańska. Gmina polska 
zajmie się przeaewszystk.em sprawa,ni szkol- 
nemi, kośeielnemi, kulturalnęrai, ochroną 
pr»ey, opiek* społeczną i ochroną prawną 
swoich członków.

Łódź. Dlos Polski zamieszcza wywiad 
swojego współpracownika z gen. Niessefem. 
który podkreślił, że wę wszystkich centrach 
wyszkolenia jakie dotychczas zwiedził daje 
się zauważyć znaczny postęp. Wyszkolenie 
instruktorów poiskicn potrwa jeszcze czas 
dłuższy, jednakże ciągle dąży się do tego, 
aby możliwie j*k najszybciej zastępie instruk­
torów francuskich polskimi, co już w zna> 
czQej mierze osiągnięto, gdyż z 450 oficerów 
francuskich w cl arakterze instruktorów po­
zostaje w Polsce tylko 250, a z 800 podofi­
cerów tylko 225. G n . Niessel wyraził się 
z wielkiem uznaniem dla Żołnierza Polskie­
go, a wreszcie zauważył, że szereg oficerów 
polskich kształci się obecnie w szkole szta­
bu generalnego we Francji.

Telegramy P. A. T.
Protest.

Gdańsk. Wskutek zajęcia Władywo- 
stoku przez wojska antibolszewickio rząc so­
wietów wystosował do rządu angielskiego, 
francuskiego i włoskiego notę, w klóiej 
oskarża rząd angielski o popieranie anńbol- 
azewickiej akcji w Syberji wschodniej. Curzon 
odesłał wczoraj tę notę z powlotem do Kras- 
sina, oświadczając mu, że nie może noty 
przyjąć, gdyż sprzeciwia się ona wszelkim 
zwyczajom dyplomatycznym a przytem nie 
ma żadnego dowodu, któryby można przyto­
czyć na poparcie zawartych w niej oskarżeń. 
Zresztą rząd angielski wogóle w tej sprawie 
nie myśli się wdawać w dyskusję z Krassinem.

B erno  szw ajc. Szwajcarska Rada zwią­
zkowa obradowała wczoraj nad interpelacją 
w s p r a w i e  b. c e s a r z a  K a r o l a .  Szef 
departamentu politycznego radca związkowy 
Motta w odpowiedzi swojej stwierdził, że 
Rada związkowa me mogła się uskarżać na 
agitację monarchicinę na zumku 1 rangwa. 
Powrót b, cesarza Karola do Szwajcarji na­
stąpił w interesie pokoju europejskiego. Przy 
wyieździe ze Szwajcarji, Karol, nie niywaf 
fałszywego pasportu. on i też nie korzystał 
z pomocy żadnego urzędnika szwajcarskiego. 
Motta zawiadomił, że oliższych wyjaśnień 
udzielić nic może, a to dla uniknięcia zawi- 
kłań politycznych, ze swej jednak strony 
oświadczył że ex-cesarz Karol opuść. Szwaj­
carię w sierpniu b. r.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakeja nie bierze odpowiedzialao&et:

Podziękowanie.
J W F - n u  d r .  O z l a e z o w i  S n r e c h e r o w l

za gorliwą i mozolną opieko lekarską 1 wyleczenie  
mojej żony, składam tą drogą serdeczne podziękowa­
nie.

F r a n c i s z e k  K s d l e b .

T a je m n ic a  d o k to ra  M o le s w o it i ia ,

(Ciąg dalszy)
— Czy pan jest pewny, że wpadłeś na 

trop właściwy?
— Najpewniejszy, Patrz pan, oto na 

tym paltocie litery: J. M.
Na bladą twarz Camerona uderzyły 

ognie. Pochylił się nad kołnierzem, udając, 
że się przypatruje Um literom.

—  To prawda — mówił — wyraźnie: 
J. M. Teraz pozostaje nam czekać, aż go 
głód zmoże. Wtedy wyjdzie z kryjówki.

— H o! h o ! wytrzyma na czczo choćby 
do południa! Tacy ludzie są wytrzymali. Bę­
dzie wolał się zagłodzić, niż s.ę nam ukazać.

— Nawet w przebraniu!
— Panie miły! A jakiżby tutaj kostjum 

pomogł! Poznam go w każdym! I on wie 
o tern.

— Więc cóż robić? Wyważyć drzwi?
— Tak jest. Lecz przedtem nadarzę 

mu sposobność, aby je sam otworzył. Lubię 
być względnjm.

A je n t uśmiechnięty, skierował się ku 
drzwiom, m ówiąc.

— Zresztą uczucie ludzkości każe mi 
się przekonać, jak się ma nasz towarzysz po 
tak; ciężkiej przeprawie?

Cameron pospieszył za ajentem,
— H ola!— wołał Z. wstrząsając drzwia­

mi. — Czy nie jest pan głodny? Zapraszam 
pana na wyborną zupę grochową.

Lecz z tamtej strony drzwi panowała
cisza.

— Co się z panem dzieje? Czy pan 
nie omdlał przypadkiem? Odezwij się! Ina­
czej, jako członek klubu humanitarnego, bę­
dę zmu»zony wyważyć drzwi.

Lecz ciszy w pokoju nie przerywał ża­
den szelest.

Cameron pocisnął klamkę i ku wiel­
kiemu zdumieniu ajenta drzwi się rozwarły.

Jednym susem był już w pokoju.
Za nim podążył Cameron.
-— Ależ tu niema 'n ikogo! — zawołał 

ajent, uganiający po kątach, jak kot polują­
cy na myszy.

— Chyba uciekł! — mówił rzucając 
wciąż spojrzenia świdrujące po ścianach, 
podłodze, suficie.

— Ale którędy? Czyż znajdziemy go 
na dole?

— Cóż to jest — zawołał nagle dopa­
dane krytych drzwiczek w przeciwległej 
ścianie.

Otworzył je szybko. Do pokoju wpadł 
wiatru powiew tak silny, iz omal nie zwalił 
z nóg ajenta,

— Tam do licha! — rzucił. — Słyszę 
tu gdzieś szum wody. — Może pan potrzy­
ma lampę.

lampę. Lecz wiatr

Cameron poszukał 
Lecz gdy

Po obu bo 
Na balkonie

zdał sprawę

Cameron wzniósł 
zgasił ją  natychmiast.

Z. zamknął drzwi, 
zapałek i zapalił znowu lampę, 
drzwi się otwarły, lampa zgasła.

— To przyjemna zabawka! — mruknął 
ajent, Trzeba się wziąć inaczej do rzeczy.

Otworzył ponownie drzwi i wyszedł. 
Stąpał bardzo ostrożnie, w obawie, aby go 
wiatr nie strącił do rzeki. Lecz wkrótce 
przekonał się, że znajduje się na balkonie, 
otoczonym żelazną balustradą, 
kach wznosił się wysoki mur. 
tym nie było nikogo.

Z. powrócił do pokoju i 
doktorowi ze swoich spostrzeżeń.

Cameron ucieszony w głębi duszy, wy­
szedł na balkon. Zauważył, że na balkonie 
nie było śniegu pomimo zamieci, widocznie 
wiatr dął w przeciwnym kierunku.

W chwili, gdy zziębnięty chciał wra­
cać do pokoju, drgnął, gdyż zdawało mn się, 
że ktoś wymówił jego imię głosem stłu­
mionym.

Skąd ten głos pochodził, nie możua się 
było zorientować.

— Mnszę zejść na dół — oznajmił ajent, 
— Kto wie czy Molesworth nie przystawił 
sobie drabiny i nie nmknął taką drogą W ka­
żdym razie muszę się przekonać.

Doktor pozostał sam. Otworzył więc 
drzwi na balkon! szepnął;

— Czy jesteś (utaj, Molesworth?

Nie spodziewał się odpowiedzi, a tem 
mniej ukazania się kolegi, to też stanął jak 
wryty, gdy ujrzał jakąś posteć, wyłaniającą 
się z ciemności.

— Cicho, szepnęła owa postać. — Je ­
stem tutaj. Lecz muszę uciekać. Ptzvnieś 
mi moje palto i żegnaj, bo pewnie nie ujrzy­
my się więcej w życiu.

— Gdzieżeś się ukrył?
— W balkonie Jest klapa, a pod nią 

łódź W  niej się ukryłem. Przeprawię się na 
drugą stronę rzeki. Są wiosła. Ustawiona 
jest wprawdzie na pn 'ach , ale ją  zsunę i 
spuszczę na wodę. Byłbym to już dawno 
zrobił, lecz trzeba mi do tej roboty światła, 
Przy brzasku dnia, wyruszę. Przynieś mi 
tylko palto i trzymaj ajenta zdalł od te; 
strony domu, dopóki nie znikQę z oczu.

Cameron uściskał serdecznie podaną 
rękę. przyjaciela, wybiegł do drugiego pokoju, 
pochwycił palt i niósł je "właśnie przez 
sień, gdy mała figurka ajenta stanęła po­
między dwoma doktorami. Spoglądając na 
nich kolejno Z zawołał:

— No nareszcie Nasz przyjaciel się 
pokazał! To doskona'e! Śniadanie będzie 
nam lepiej smakować w liczniejszem towa­
rzystwie.

(Ciąg dalszy nastąpi],

Naoselny i odpow edziftlrj redaktor 
S T J J H S M W  M O S 8 0 W S F I



Rozmaite obwieszczenia,
G. 243/21. Przeciw Michałowi Kołodzie­

jowi, rolnikowi z Giimielisk, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Skalacie przez Wawryka 
ttojko, rolnika w Olimielisiracfi pozew o za- 
piatę 20 dolarów kanadyjskich z pn. Na 
podbtawie tego pozwu wyznaczono rozprawy 
na dzień 2 września 192 L o godzinie 8 rano 
sala rozpraw 5. Celem strzeżenia praw Mi­
chała Kołodzieja, ustanawia się p. dr. A r­
nolda Ehrlicha, adwokata w Skałaeie, kura­
torem. Tenże kurator zastępować będzie 
wyżej wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
me zamianuje.

faąd powiatowy, Oddział I.
Birałat 23 maja 1921. 5782 3 - 3

C. VII. 192/21/1. Przeciw Mikole 01- 
szańakiemu, Annie zamężnej Barabasz, lwa 
nowi Płuhowskiema. Mikole Płuhowskiemu 
i Michałowi Płuchowskiemu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Tarnopolu przez iwana Ma- 
cyszyna pozew o uznanie i wpis prawa własno­
ści do części parceli gtunt. 3 9 2  w iiołżance. 
Na podstawie pozwu i  16 maja 1921 G. VII. 
192,21 wyznaczony został termin do rozprawy 
na dzień i7  czerwca 1921 o godz 9 rano 
biuro Nr. 8. Celem strzeżenia praw Mikoły 
Olszańskiego, Anny zam. Barabasz, Iwana 
riuhowskiego, Mikoły Płudowskiego i Mi­
chała Płuhowskiego ustanawia xsię p. dr. 
Brykowicza, adwokata w Tarnopolu, kmalo- 
rem. Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie się 
nie zgłoszą iub pełnomocnika nie zamianują

Sąd powiatowy Oddział VII.
Tarnopol, 16 maja 1921. 5950 2— 3

C. II. 292/21/1. Strona powodowa liko 
Wityk w Lomnej, wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Miehałowi Bohaczowi z 
Łomnej o wydanie 48 dijarów atneiykanskich 
do L. czyn. 0. 11. 292/21. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 4 
lipca 1921 godz. 9 rano w tym sądzie biuro 
Nr. II. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. dr. 
Emila Axa, adwokata w Birczy, kuratorem, 
który ją  będzie zastępował na jej kosz* i 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustauowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy Oddział II.
Bircza, 14 maja 1921. 5937

G. I. 158/21. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. Jakóba Błażkiewicza w Kra- 
suem, który zmarł 8 października 1919 r., 
wniesionym został do sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez Wandę Siedlecką w 
Krasnem pozew o wydanie 2 q pszenicy iub 
zapłatę 10.000 Mk, (Jeiem strzeżenia praw 
pozwanej masy, ustanawia się p. dr. Ber­
narda Bergera, adwokata w Grzymałowie, 
kuratorem. Rozprawa odbędzie się dnia 28 
czerwca 1921 godz. 11.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, 3 i maja 1921. 5939

Cw. X b) 45/21/2. W sprawie „Union* 
Banku w Wiedniu ńlji we Lwowie, przez 
adw. dr. Izydora Eeiiesa, przeciw prot. firnu* 
„Briider Dym" we Lwowi- o 8059 Mk, 
Kuratorem pozwanej fiiiuy, której spoimey 
są nieznani z miejsca pobytu, mianuje się 
adwokata dr. Karoia Srokowskiego i zarządza 
się doręczenia do rąk jego wekslowego na 
kazu zapłaty z 18 marca 1921 Gw. X b) 
45/21/1.
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Od. X.

Lwów, dnia 22 marca 1921. 5920

C. II. 166,21/1. Przeciw Józefowi Fur- 
mauiukowi z Bararzyniec, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Zbarażu przez Dmytra 
Krasnowskiego w Baruzyncacn pozew o 
własność części realności i dopuszczenie do 
współposiadania z pn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audjencję do usluej rozprawy 
na dzień 6 lipca 1921 godz/ 8 rano. Celem 
strzeżenia praw Józefa Furmaniuka, ustana­
wia się p. Agiiissikę Furm anius, gospodynię 
w Bararzyńcaeh, kuratorką. la z  kuratorka 
zastępować będzie kuranda w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
me zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Zbaraż, 7 czerwca 1921, 5966

O, I. 193 21/1. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Onufremu Gzucbna synowi 
Teodora, wniesiony został do sądu powiat, 
w Stryju pozew przez iwana Czuehnę w 
Uhełuie o wpis prawa własności. Na pod­
stawie tego pozwu wyznaczono audjencję na 
dzień 15 czerwca 1921 godz. 10 r/.no biuro 
Nr. 16. Ponieważ niewiadomo, gdz;e Onuft-r 
Ozucnna przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobi' p. 
dr. Harasymowieta, adwokata w Stryju. 
Tertże kurator zastępować będzie Onufrego 
Czuchnę syna Teodora w rzeczonej sprawi; 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, 14 maja 1921, 5960

itiiiiarsi.
L, 788/21 Konkurs celem obsadzenia 

posady sekretarza Rady powiatowej w Ka­
mionce strum., rozpisuje się niniejszem kon­
kurs. Wymogi: 1. Obywatelstwo Państwa 
Polskiego, 2. nieprzekraczalny 40 rok życia, 
3. ukończone studja prawnicze z egzaminami 
państwowymi, 4. przynajmniej 3-letnia pra­
ktyka przy urzędach samorządowych. Do 
posady tej przywiązane jest uposażenie We­
dla VIII. stopnia płac urzędników państwo 
wyeh. Po roku zadawalającej służby nastąpi 
stabilizacja z przyznaniem prawa do emery­
tury. Podania wnosić należy najdalej do 3u 
ezeiwca b. r. do Wydziału Rady powiatowej 
w Kamionce strum.

Wydział Rady powiatowej.
Komisarz rządowy: Adam B o g u s z  w. r. 

Kamionka str., 4 czerwca 1921. 5935 1—3

L. 729/21. Konkurs. Wydział powiatowy 
w Żydaczowie ogłasza konkurs na posady 
I. sekretarza Rady powiatowej, 2. lustratora 
majątków gminuych, 3. drogomistrza, 4. 
kancelisty. Poboiy służbowe dla każdej z tych 
posad są ustalone według normy przepi janej 
dla pracowników państwowych; kategorje 
płacy zależne od kwalifikacji kandydatów i 
umowy. Udokumentowane podania należy 
wnosić do Wydziału powiatowego w termi- 
uie do dnia 15 czerwca 1931.

Sekretarz: Komisarz rządowy:
Tokarski ni. p. Piątkiewicz m. p.

Żydaczów, 25 maja 1921. 5978 1 —

L. 6653 21. Gelem obsadzenia posady 
zastępcy prowadzącego metryki izraeiickie 
w Turce, rozpisuję niniejszem konkurs na 
zasadzie § 4  io*.p. Min. spiaw wownętrznych, 
ogłoszonego rozp, Namiestnictwa z 14 wrze­
śnia 1876 Dz. ust. kr. Nr. 56 z terminem 
po dzień 15 lipca b. r. Ubiegający się o tę 
posadę winni wnieść do Starostwa w Turce 
w powyższym terminie własnoręcznie pisaną 
prośbę, należycie ostemplowaną, dołączając 
do niej metrykę urodzin, certyfikat przyna­
leżności, dokumenty, stwierdzające nieskazi­
telne zachowanie się pod względem moral­
nym i politycznym, stopień wykształcenia, 
własuowoiność, wyznanie mojżeszowe, oby­
watelstwo polakie, ponadto wykazać się, że 
władają w mowie i piśmi* językiem krajowym,

Starosta.

Turks, B czerwca 1921. 5972

Mcyiaeje.
E. 5 ł8  19/17. Na wniosek Fani Lanz, 

strony egzekwującej, odbędzie się dnia 15 
lipca 1921 o godz. i 0 50 przed południem 
w b urze Nr. o na zasadzie poprzednio za­
twierdzonych war mków, licytac/a realności 
objętej whl. 486 gm. Zamarstynów z pn. 
Wartość szacunkowa tej realności wraz z 
przyuaieżytościami wynosi 51.790 Vk., naj­
niższa zaś oferta 51.790 Mk. Poniżej tej 
oferty sprzedaż uie nastąpi. Wa>uuki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
d.-kumenta, może każdy chęć kupienia mający 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

Sąd powiatowy, S. II, Odds. IV,
Lwów, 20 maja 1921. 5860 2 - 3

E. X. 494/20,27. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwującej Leibischa Leibia 
odbędzie się dnia 8 lipca 1921 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 93 na zasadzie 
niniejszem zatwierdzonych warunków, licyta­
cja następujących realności: księga gruntowa 
Stanisławów whl. 1476. Oznaczenie realności 
realność składająca się z ph. 2066, 8686 i 
pg, 181/8 o łącznej powierzchni 4761 m>,

na których wystawiony jest dom fabryczny 
zniszczony, obecnie częściowo odrestaurowa­
ny na mieszkanie. Wartość szaeuabuwa. 
463.602 Mk. Najniższa oferta ^Sl.SOl Mk. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział X, 
Stanisławów, 10 kwietnia 1921. 5932

E. X. 30/31/11. E Jykt lieytacyjuy. Na 
wniosek strony egzekwującej dr. Artura 
Mellera odbędzie się dnia 6 lipca 1921 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 93 
na zasadzie zatwierdzonych warunków, licy­
tacja następujących realności: 1 . księga
gruntowa Pasieczna, whl. 611, 30/200 części, 
Oznaczenie realności parcele gr. ik. 284/1, 
284 /4 .284  5, 2»4,6. Wartość szacunkowa 
10.320 M. Najniższa oferta 6880 M., 2. whl. 
744, 30/200 parcele bud. lk. 112/1, H 2 /2  i 
114 i gruni lk. 815/2, 294/1 i 294/3 wraz 
z materjałem z nieistniejących na tych par­
celach budynków, a to karczmy, browaru, 
słodowni, suszni, magazynu, kotłowni, wa- 
rzelni, piwnic i hali składowej. Wartość 
szacunkowa 63.660 Mk Najniższa olerta 
42.880 Mk, Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nic nastąpi.

Sąd powiatowy Oddział X, 
Stanisławów, 20 maja 1921. 5933

L. cz. S. 17, 18, 19.12/36. W konkur­
sach firmy L*isor Becher i syn S. 17/12, 
Leisora Bechera S. 18^12 i Oskara Becfiera 
S. 19/12 wyznacza się audjencję do rozprawy 
nad wnioskiem p. dr. Eljasza Zasławskiego 
imieniem kredytarjuszy o zniesienie konkur­
sów z powodu pogodzenia względnie zaspo­
kojenia wierzyeielL (§ 155 u, k.J na 30 
czerwca 1921 godzina iU przed południem 
w sądzie tutejszym biurze 66. Na audjencję 
tę zaprasza się wierzycieli konkarsowycn 
z tern, że nie jawiący się na audjeacji, uwa­
żani będą jako zgadzający się z powyższym 
wnioskiem. Wierzyciele koulrursowZ wszyst­
kich mas konkursowych, których pretensje 
zo rały  zaprzeczone, a którzy najdalej przy 
audjencji nie dostarczą dowodu na to, iż 
wdrożyli proces (§ 129 u. k.). będą pominięci 
przy głosowaniu nad wnioskiem powyższym 
na uchylenie konkursów. Dla wierzycieli, 
których pretensje śą polikwidowane i uznane 
w masach, a którzy dotąd nm otizymali 
zapłaty uznanych pretensji, ustanawia się 
kuratora w osobie p. dr. S. Goldszlaga, 
aawokata w Stanisławowie który zastępować 
będzie niejawiających się przy audjencji.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 8 czerwca 1921.

Komisarz konkursowy. 5977

S p a d k i .
A. V. 474/20/11. Edykt z wezwaniem 

dziedziców, któryen pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy S. 1. we Lwowie ogłasza, 
ze unia 16 grudnia 1919 we Lwowie, szpital 
epidemiczny na Kiepurowie, zmarła Marja 
Reischer, me pozostaw łając rozporządzenia 
ostatniej woli. .Ponieważ sądowi miejsce 
pobytu dziedziców nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich, aby w p.zeciągu roku, licząc 
od dnia niżej podauego, zgłosili się w tutej­
szym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w jirzeciwnym bowiem razie 
spadea zostanie przeprowadzonym ze zgła 
szającyuii się dziedzicami i z kuratorem masy 
spadkowej p. dr. Karolem Gzerwińskim, 
adwokatem we Lwowie, ul. Wronowskich, 
1. J l  A. Jeśli nikt nie oświadczy się dzie 
dzicem, spadek zostanie wydany skarbowi 
Państwa ja to  bezdziedziczny.

Sąd pow iatow y S. I, Oddział V.
Lwów, 19 maja 1931. 5861 2—3

T. 1402/20,5. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Jaua San 
kowskiego .podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia oznaczonych niżej papierów 
wartościowych, wraz z odnośnym kuponem, 
które wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je  w cią­
gu podanego niżej terminu przedłożył temu 
Sądowi także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo­
ne a t o : a) Bame papiery wartościowe po

po upływie jednego roku od dnia płatności 
ostatniego wydanego kuponu lub od dnia 
płatności samej wieżyteluośei jeśli pierwej 
miała być p ła tn a ; bj kupony po upływie 
jednego roku od dnia płatności każdego ku­
ponu jednakże nie wcześniej ja t  w rok po 
pierwszem ogłoszeniu tego zarządzenia. Ozna- 
aczenie papierów wartościowych: Świadectwo 
tymczasowe Polskiej Krajowej kasy pożycz­
kowej w o Lwowie Nr. 52299 wystawione 
dnia 26 kwietnia 1920 na 5°/0 krótkotermi­
nową pozyc-zkę państwową nom. wart. 2 L 000 
Mk. z kuponem per 1 stycznia 192'..

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII.
Lwów, dnia 7 marca 1921. 5896

T. 1'. 41/20/3. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Leonii 
i  Berke-ów Kópplowej podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych n i­
żej papierów wartościowych, które wnioskoda­
wcy miały zaginąć. Wzywaj się posiadacza 
tych papierów aby je w ciągu 6 miesięcy od 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedło­
żył temu Sądowi: także inni interesowani
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio 
skowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Płaszcz listu zastawne­
go gal. Tow. kred. ziem. we Lwowie S. IV. 
Nr. 4751 na 1000 k. bez kuponów winku- 
lowanego na rzecz Leonii z Berke-ów 
Kopplowej.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 3 listopada 1920. 5914

T. 1395/20/3. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Proku- 
ratorji Gener. Rz. P. we Lwowie podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia oznaczo­
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby je  w ciągu poda­
uego niżej terminu przedłożył temu Sądo 
wi także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo­
ne a to: a) same papiery wartościowe po
upływie jednego roku od dnia płatności 4 U/ 0 
56-ietni list zastawny Gai. Tow. kred. ziem, 
we Lwowie S. l i i .  Nr. 14565 z datą 1 iipca 
.893 na nominalną kwotę 2000 kor. wiiiau- 
lowany na rzecz łać probostwa w Biłce 
szlacheckiej.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII
Lwów, dnia 28 lutego 1921. 5925

firmy.
Firm. 1683-20. Oddz. A. 111.164. Wpis 

do rejestru handlowego firmy społkowej. Do 
rejestru oddział A wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: „Landau i Weisskofil“, sprze­
daż towarów bławatnych i gotowych ubrań. 
Ferm a Spółki: jawna Spółka handlowa od 
8 czerwca 1920 r. Spólmcy osobiście odpo­
wiedzialni Sara Lee Landau i Leibuscfi 
Weiskohl, kupcy w Krakowie ul. Dietla 55. 
Podpis firm y: Dc zastępstwa i podpisywa­
nia firmy uprawnionym jest każdy ze spól- 
mków z osobna, a podpisywanie firmy na­
stępuje w ten sposób, że pod wypisanem, 
wydrukowanem iub stampiiią odciśiiętem  
brzmieniem firmy „Landau i Weisskohl" 
podpis swój położy jeden ze spójników. Dzień 
wpisu: 10 stycznia 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 7 stycznia 1921. 2543

Firm. 297 21. Stow. V. 141. fyniany 
dotyczące sto warzy sienią już wpisanego. 
W rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 26 
kwietnia 1921 przy stowarzyszeniu „Ziarno" 
Spółka rolniczo handlowa Towarzystwa go 
spodaiskiegc w Jarosławiu stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzial­
nością następujące zmiany: że na wulnem
/gromadzeniu człoek w stowarzyszenia odby­
tem  dnia 23 marca 1921 uchwalono zmianę 
§ 34 statutu w tym kierunku, że każdy 
członek musi mieć udział w kwocie przynaj­
mniej 200 Mk. dalsze brzmienie tego § 
zostaje niezmienione. Karol Becker ustąpił 
z zarządu.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Przemyśl, 23 kwietnia 1921. 5301

Firm , 548/21. C. IV. 28. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re ­
jestru oddział C wciągnięto co następuje. 
Siedziba firma Kraków, ul Starowiślna 1. 12. 
Brzmienie firmy „Związek handlowo-prze-



jJjsłowy“ Spółka z ogr. odpowiedzialnością, 
^ e d m io t przedsiębiorstwa zakupywanie i 
^ sp rzeu aż  tak hartowna jak i cząstkowa 
'^szelkicli przedmiotów, artykułów i iowa- 

w wolny.!! oir.ocie handlowym aozwo- 
Phyeh, a takie wszelkich’produktów rolnych, 

kaz wszelkich artykułów spożywczych. ł \o -  
s, ^adcenie biura technicznego Prowadzenie 

fKenou prywatnej z uprawnieniem do po­
średniczenia: a) w kopnie opi^edaży malno- 

|e i  miejskich, wiejskich, majątków ziemskich, 
Hrcel budowlanych, zakładów handlowych, 
•tem ysłow ych, will. hoteli, pensjonatów 
°laz pośredniczenia w wszelkich transakcjach 
^aftowo-górniezych. jak kupnie i sprzedaży 
*®renów naftowych, węglowych, procentów 

I brutto, udziałów netto tak w kraju, jak i 
B r a granicą, b) w dziale kredytowym, jako 
r  pośredniczenia w uzyskaniu kredytu hi- 

MP°tecznego, inwestycyjnego, osobistego dla 
I Jasn o śc i realnej, przeprowadzenia konwer- 

■ 8ji długów, oraz pośrednictwo wr operacjach 
K redy tow ych  połączonych z własnością nie- 
■ ‘{Uchómośei. o) w dzią'e administracyjno- 
1  informacyjnym. jakoto przyjmowanie w za- 
J Bąd ewentualnie w zarząd poręczający re- 
I^ lu o ś  i miejskich, majątków ziemskich, 

przedsiębiorstw przemysłowych i handlo­
wych, udzielanie fachowych po*ad w spra­
wach kupna i sprzedaży, oraz sporządzanie 
Dperaiow szacunkowych co do wartości od­
nośnych obiektów. Forma spółki Spółka 
a ogran. odpow. w myśl austr. ustawy z 6 
Marca 1908 Dz. pr. p. L. 58 oparta na kon­
trakcie ddo Kraków 4 kwietnia 1921 u  K,

1 7517. Czas trwania nieograniczony. Kapitał 
* układowy wynosi 60.000 Mk. wpłacony 
gotówką. Zawiadowcą spółki jest Jakób 
Chrząszcz, przemysłowiec Kraków ul. Staro­
wiślna 1. 12. Podpis Urmy pod wydiukuwa- 
hą lub wyciśniętą stampilją lub przez ko­
gokolwiek wypisanem brzmieniem spółki 
podpisze zawiadowca swuje pełne imię i 
hazwisko. Dzień wpisu 4* maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków 28 kwietnia 1921. 5880

'w tprawie nm »n i  za smwlego*

T IY. 50/18/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Zaprzy 
8iężeni zeznaniami świadków Pawła Wanata, 
Błażeja Filusa, Kazimierza Jagielskiego i Ma­
gdaleny Jagielskiej stwierdzono, że Michał 
J  igielsui syn Kazimierza i Marjanny urodzo­
ny w Bmarowej 16 września 1891 ostatnio 
w Bieczu na przedmieściu zamieszkały, wy- 
szndf dnia 5 maja 1915 roku z domu w 
Bieczu w pole, aby po odbytej bitwie oglą­
dnąć wyrządzone szkody i przytrzymany 
przez patrol wojskowy został poza miejsce 
dotychczasowego zamieszkania uprowadzony 
i od tego czasu wszelki słucn o nim zaginął. 
Gdy wobec tego jest prawdopodobnem, te 
osoba wymieniona poniósła Śmierć, zarządza 
się na wniosek Magdaleny z Przybyłowiczów 
Jagielskiej postępowanie celem udowodnie­
nia jej śmierci, a zararem ogłasza się we­
zwanie, ażeby do 1 maja 1920 albo sądowi 
albo adw, dr. Kulczyckiemu w Jaśle, którego 

I ustanawia się kuratorem udzielono wiadomo­
ści o zaginionym. Po upływie, tego terminu
1 po pi zaprowadzaniu dowodów sąd orzeknie 
osUtęcznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział IV.
J u ło ,  10 października 1921. 6963 1— 8

T. 112 2 1 3 . Andrzej Semerjak, syn 
Hryhora i Julii, urodzony w Wurzbianacb
2 grudnia 1882 jako jeniec wojenny prze­
bywał na Syberji i od r. ly i7  me daje wia­
domości bo często chorował i leczył się w 
szpitalach. Gdy wobec tego jast prawdopodo- 
bne, ta osoba wymieniona poniosła śmierć, 
żanadz* się na wniosek Ewy Semerjakowej 
postępowanie celem udowodnienia jej śmier­
ci i rozwiązanie małżeństwa a zarazem o- 
głasza się wezwanie, ażeby do pół roku od 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" sądowi 
albo p. dr. Glanzowi, adwokatowi w Prze­
myślu, którego ustanawia się kuratorem i 
onrońcą węzła małżeńskiego, udzielono wia­
domości o zsgmionym. Po upływie tego-ter­
minu na ponowną prośbę sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd Okręgowy. Oddział Y.
Przemyśl, dma 8 maja 1921. 5957

T. 81/218. Zygmunt Żaki, urodzony 8 
marca 1874 w Potutorach, leśniccy w .No­
wosiółkach, powołany w r. 1914 do austrja- 
ckiego wojska, brał czynny udział w woj­
nie. Z Przemyśla dostał się do niewoli ro- 
syj*kiej, gdzie wedle treści pisanych pod a 
dresą zony jego kartek jeńców z Turkiesta­
nu, zmarł dnia 22 października 1915. Dal- 
bty ślad po mm zaginął. Gdy zatem praw­
dopodobnie, te  nieobecny zmarł wdraia się 

l na prośbę Maiji Żaki postępowanie na uzna­
nie Zygmunta Żakiego za zmarłego a mał- 
1 iństu n s mą zawarte u  rozwiązane. Wy­

daje się przeto ogólne wezwanie, aby' udzie­
lono Sądowi lub Kuratorowi iio szy ń sl’ema 
adw. w Złoczowie, którego ustanawia się za­
razem obrońcą węzła małżeńskiego wiadomo­
ści o zaginionym. Gdyby Zygmunt Żaki je ­
szcze żył ma on w Sądzie się stawić lub w 
inny sposób zawiadomić o tem. N a pono­
wną prośbę po 6 miesiącach od dni a o- 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" Sąd 
ostateczne rozstrzygnie powyższą prośbę.

Sąd okręgowy Oddział IY.
Złoczów, dnia 18 maja 1921. §822

T. 230/*0 3. M ichał Mroczkowski, uro­
dzony w roku 1891 w Dobrotworze, został 
powołany w roku 1915 do czynnej służby 
wojskowej i od- tego czasu nie dał o sobie 
żaanego znaku życia i wszelki ślad po nim 
zaginął co potwierdza również poświadczę 
nie urzędu gminnego w Dobrotworze. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie, z § 24' Lt 2 u, c. i § 1 i 2 
ustawy z dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. 
przeto na prośbę Agnieszki z Mroczkow 
skich RyDicvi6j wdraża się postępowanie 
celem uznania Michała Mroczkowskiego za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto o- 
góine wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. Dolnickiemu adw. w Złoczo­
wie, wiadomości o powyż wymienionym.* 
Gdyby Michał Mroczkowski żył, wzywa się 
go, aby przed niżej wymienionym sądem się 
jaw iła  lub w inny sposób uwiadomić o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 lutego 1921 r. rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd otnęgowy, Oddział IY,
Zło*sów, 15 czeiwca 1910. 5823

T. 62/21/2. P iotr Sawulak, syn Matija 
i Hani, uiudzony 11 iipea 18&8 w K iłj-  
wienkiem, wstąpił w sierpniu 19i4  jako żoł­
nierz do czynnej służby wojskowoj przy 95 
pułku piechoty brał udział w bitwie pod 
krasnem  w sierpniu 1914 i od tego czasu 
brak u nim wszelkich wiadomości. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją waiunki ustawo­
wego stwierdzenia śmierci po myśli ustawy 
■h 3. marca 19l8 Nr. 128 Dz. u. p. zarzą­
dza się na wniosek Jewdochy Sawulak po­
stępowanie celem uznania wymienionej oso- 
t»y u  żmarłą a zaia*em ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości o zagini­
onym Sądowi albo p. dr. S, Kruhowi adwo­
katowi w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem zaginionego Piotra Sawulaka wzy­
wa się aby siawił się przed podpisanym 
Sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 gruam a i921 Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Czortków, 6 maja 1921. 5483 1— 2

T. 353,20/4. Mikołaj Koncewicz, syn 
Marcina i Katarzyny, rolnik, gr. kat., ur. 
dnia 25 grudnia 1889 zamieszkały w Bia- 
łern powołany w sierpniu 1914, do wojska 
brał udział w walkach na froncie włoskim, 
gdzie też w i. 1917 lub 1918, miał zginąć 
ud kuli nieprzyjacielskiej i od tego czasu nie­
ma o mm żadnej Wiadomości z czego wnio­
skować należy, te  ju t nie żyje. Na wnio­
sek Michała Beduarza wdraża się postępo­
wanie celem uzntnia go za zmarłego, wzy- 
wając każdego ktoby miał o mm wiadomość 
a także jego samego aby dał znać o tem 
Sądowi do jednego roku od daty ogłoszenia 
edyktu t. j. do 1 czerwca 1922 r. Po tym 
dniu 8ąd sprawę orzeknie ostatecznie na 
w niosek p ono wny,

Sąd okręgowy Oddział IV,
Brzew iy, dma 29 kwietnia 1921. 5805

T. V. 34 21/5, Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Semen Hry­
cyna, urodzony 13 lutego 1885 w Suehaw- 
cach, powiat Żbaraż, powołany w czasie o- 
goinej mobilizacji do wojska austrjackiego, 
opuścił w sierpniu 1914 swoje miejsce za­
mieszkania. Od tego czasu me daje o sobie 
Żadnego znaku życia, co stwierdza poświad­
czenie zwierzchności gminnej w Suchowcacn 
z 17 lutego 1921 r. Wedle niesaprzysięźo- 
nych zeznań świadka Michała Kondziołka 
> towarzysza brom Iwana Bochacza, zaprzy­
siężonego zeznania Wikty Hrycyny i Marji 
Hoda łlrycyny stwierdzono, że Semen H rj- 
cyna służył przy 15 p. p. w formacji fron­
towej oraz, ze w lecie 1915 r. nieznany z 
nazwiska człowiek z Kiebanowki oświadczył 
Wikcie Hrycyna, że zaginiony Semen Hry- 
cyna jest r»nny w Płoskirowie, Wikta Hry­
cyna z powodu przeszkód do dalszej drogi 
była osobiście w Podwołoczyskach i tu sły­
szała od meznanyen ludzi, że rannógo Se­
mena Hrycynę odtranspoitowano do Kijowa. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą wy­
mogi ustawowego domniemania śmierci, prze­
to wdraża się na prośbę żony jego Marji 
Hrycyny postępowanie • celem uznania za 
zmarłego a związku małżeńskiego za rozwią­
zany. Wydaj,1 się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Bob owakiemu, »a*4H vw i w Tarnopolu, któ­

rego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomość o zaginio­
nym. Semena Erycyitę o ileby żył, wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
życiu, Sąd tutejszy na ponewcą p-ośbę po 
dniu 81 grudnir 1921 roku rozstrzygnie o 
wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział Y.
Tarnopol, dnia ?6 kwietnia 1921. 5725

T: 119/21/1. Paweł Przysięiny, syn 
Tomy i Marji z Probużnej, urodzony 27 
stycznia: 1892 wstąpił w sierpniu 1914 do 
czynnej służby wojskowej przy 95 pułku 
piechoty austr. i od tego czasu brak o nim 
jakichkolwiek wiakdomości. Gdy zatem mo­
żna przyjąć, że za^tm eją warunki ustawo w. go 
domniemania śmierci, w myśl ustawy z 31 
marca l 9 l »  Nr. I 28 Dz. ust. j.., zarządza 
się na wniosek Piotra Przysiężnego z Pro­
bużnej postępowania celem uznania wymie­
nione] osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości
0 zaginionym Sądowi lub p. dr. Dawidowi 
Kohnowi adwokatowi w Gzortkowci, którego 
ustanawia się kuratorem nieobecnego; Pa­
wła Praysiężnego wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lun w inny sposób 
dał znać o sobis, Po dniu 1 grudnia 1921 
sąd na ponowny wniosek ur»ekaie ostatecz­
nie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział TY 
Czertków.. 23 maja 1021 58-34 1 - 2

T. 510/20/3. Stefan Waszczuk, syn Moj - 
seja ur. 17 sierpnia 1886 w Pop owe ach w 
Trościańou małym zamieszkały powołany r. 
1914 do austrjackiego wojska, brał czynny 
udział w wojnie światowej. Dostał się do 
niewoli rosyjskiej ly l5  r. i w tymże roku 
% Tobolska pisał po raz ostatni Od tej po­
ry brak o mm jakiejkolwiek wieści. Gay 
zatem prawdopodobnie, że nieobecny zmarł 
wdraża się na wniosek Marji Waszczuk po­
stępowanie na uznanie Stefana Waszczu 
k» >a zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie aby udzielono Sądowi lub kurato­
rowi Groskopfowi, adwokatowi w Złoczowie 
wiadomości o zaginionym. Gdyby Stefan Wa 
szczuk jeszcze żył, ma on w Sądzie się sta­
wić lub w inny sposob zawiadomić o tem. 
Na ponowną prośbę po 6 miesiącach od 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" Sąd ostatecznie rozstrzygnie powyższą 
prośbę.

Sąd okręgowy. Oddział IY.
Złoczów, dnia 27, kwietnia 1921. 5547

T. 6420/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Hrycy­
na syn Teodora ur. 20 listopada 1881 w 
Budzie powiat Kamionka Strumiłowa pówro- 
łany dnia 1 sierpnia 1914 do służby woj­
skowej \ od tego czasu jak stwierdza po­
świadczenie urzęau gminnego w Budzie sie- 
lerkiej wszelki słucn o mm zaginął. Gdy 
zatem przyjąć należy, te  zachodzi usta­
wowe domniemanie" z § 24 4. 2 u. c i § 1
1 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr.. 128 
Dz. p. p, przeto na prośbę jego żony Marji 
z Dacyszynów Hrycyna wdraża się postępo­
wanie celem uznania Michała H.ycyny za 
zmarłego, zaginionego a małżeństwo jego 1 
Marją z Dacyszynów Hrycyna zawartego za 
rozwiązane. Wydaje się przeto ogolne we- 
w&nie, aby udzielono sądowi lub Muratorowi 
p. dr. Mitteimannowi adwokatowi w Złoczo­
wie, którego zarazem ustanawia się obroń­
cą węzła małżeńskiego wiadomścio o powyż 
wymienionym. M ichała Hrycynę wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem się sta­
wił lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu, bąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1921 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IY,
Złoczów, dnia 13 marca 1920. 5716

T. 125/21/3. Michał Wynnyk, Syn Sem- 
ka i Marji, żonaty z Katarzyną Goj, ur. 11 
listopada 1883 r. zamieszkały w Żeiiboracb, 
służył w ostatniej wojnie austr. i brał u- 
dział w walkach na froncie rosyjskim w r. 
i.914 i od tego czasu niema o nim żadnej 
wiadomości z czego domniemywać się nale 
ży, że juz me żyje. Na wniosek żony wdra­
ża się postępowano celem uznania go za 
zmarłego, wzywając każdego ktoby miał o 
nim wiadomość a także jego samego aby 
dał znać o tem Sądowi do 6 miesięcy od 0- 
głoszema edyktu t, j. do 15 li /topada 1921. 
Bo tym dniu Sąd sprawę orzeknie ostatecz­
nie na wmosek ponowny.

Sąd okręgowy O. IV.
Brzeżany, 25 kwietnia 1921. 5804

T. 88,21/2. Antoni Haczkowski, syn Ja­
na i Julianny urodzony 11 czerwca 1887 1 
Dawidkowcach, wyjechał przed wojną do Ka- 
aady i wedle zaprzysiężonych zezuan świad­
ka Tomka Haczkowskiego miał umrz«ć w je- 
9iom 1911 w Boiborze w Kanadzie, od tego

czasu brak o nim wszelkich wiadomości. 
Gdy wobec tego jest p-awdopodobae, że 0- 
soba wymieniona poniosła śmierć, zarzą­
dza się na wniosek Magdy Raczkowskiej z 
Dawidowiec^pcstepowanie celem udowodnie­
nia jej śmierci, 3 zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby do dnia 1 września 1921 albo 
sądowi albo panu dr. Dawidowi Kohnowi, 
adw. w Ozortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem, udzielono wiadomości o zagi­
nionym. Po upływie tego terminu 1 po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie o- 
statecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, 25 kwietnia 1921, 5794

T. 159,21/3. Hryniro sawKów syn Wa­
syla i Pelagii rolnik, gr. kat. żonaty z Te­
kla z Kłaczków lat 25 ur. i zamieszkały w 
Bybnikacn wzięty z końcem maja 1919 r. 
do niewoli polskiej w Sompo^nej bug, Ka­
lisz tamże zachorował i od tego czasu nie­
ma o nim żadnej wiadomości Na wniosek 
żony wdraża się odstępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywając każdego kioby miał 
o nim wiadomość a także jego samego, aby 
dał znać o tom sądowi do jednego roku 
od daty ogłoszenia edyktu t. j, do Ib  maja 
1923 r. Po tym dniu sąd sprawę orzeknie 
ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy O. IY.
Brzeżany, 27 kwietnia 1921. 5806

T. VI. 103/21/1. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Broni­
sław Kopeć syn iłrane'śzka i Magdaleny, 
rolnik z Gnojnika, powiat Brzesko, urodzony 
tamże 18b5 przydzielony 1914 do 32 p. obr. 
krajowej wykapany w oddziale strat likwidu­
jącego ministerstwa wojuy w Wiedniu jako 
zagiuioiiy w październiku 1914 nie daje o so- 
b ;e znaku życia Gdy zatem przyjąć można, 
że zaistnieją warunki ustawowego domniema­
nia śmierci w myśl § 1 ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się 
na wniosek balomei Kopcusowej postępo­
wanie celem uznania małżeństwa z nim za­
wartego za rozwiązane, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo dr. Aleksandro­
wi Kołakowskiemu adwokatowi w Krakowie, 
którego ustanawia się. obrońcą węzła mał­
żeńskiego. Bronisława Kopcia wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
stycznia 1922 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 25 kwietnia 1921. 5872

T. 58/20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Gąsie- 
wicz, syn Jana i Paraszki urodzony 17 gru­
dnia 1882 roku w Letni 1 tamże zamieszka­
ły, uznany sosteł orzeczeniem sądu okręgo­
wego w Stryju z 19 kwietnia 192i T. 58/20/7 
za zmarłego, ponieważ jako żołnierz austr, 
brał udział w »taku na rosyjskie pozycje na 
froncie Bukow:ńskim w lecie 1916 r. i od 
tego czasu zaginął wszelki znak o jego ży­
ciu. Niniejszem nam rośbę jego żony Kata­
rzyny z M«zurczakćw Gąsiewicz w Letni 
wdraża się postępowanie celem rozwiązania 
.małżeństwa jej w wyż wymienionym Micha­
łem Gąsiowiezem w dniu 24 czerwca 1918 
zawartego, a obrońcą węzłe. małżeńskiego 
ustanawia się dr. Goldberga adwokata w 
S'ryju. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub adwokatowi dr. 
Goldbergowi w Stryjn wiadomości o powyż 
wymienionym. Michała Gąsiewicza wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
się stawił lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
dopiero po upływie sześciu (6) miesięcy, 
licząc od dniu ogłoszenia niniejszej uchwały 
w „Gazecie Lwowskiej" rozstrzygnie o ro­
związaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 6 maja 1920. 5947

T. 391/20 2. Zarządzanie postępowania 
ceNm udowodnienia s i l i  rei. ju rko  Dubiw 
syn Wasyla i Jewdochy, urodzony 1? marca 
1888 roku w Polanicy, gr. kat. żonaty go­
spodarz w Polanicy ze mieszkały, jako szere­
gowiec 13 baonu Jiigrów wedle zaprzysiężo­
nych zeznań świadków Franciszka Harun i 
Jurka Pyryn, dostał się 4 czerwca 1916 z 
frontu na Bukowinie do niewoli rosyjskiej i 
tam zmarł w szoitalu w Głuchowie w pierw­
szych duiach marca 1918 roku wskutek na­
głego rażenia paraliżem a św iadkow i oglą­
dali logo trupa i byli na pogrzebie. Gdy 
w ober powyższego jest prawdopodobnem, 
że Jurkc Data w poniósł ,mieró przeto na 
prośbę jego żony M aryśti z Kamieaeekieh 
Dubiw wdraża się postępowauie celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólae wezwanie, aby uwia- 
doinniono sąd najdalej dc trzech (3) mie­
sięcy. licząc od dnia ogłoszenia mniejszej 
uchwały w „Gazecie Lwewskiej" o zaginio­
nym Jurku Dubiw. Po upływie powytowgo



czasokresu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stryj, 20 maja 1021. 57 '1

T IV. 50/21 2. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Biaż-j Roz- 
wora, urodzony w r, 1888 w Tylmanowej i 
tam zamieszkały jako żołnierz 20 pp, byłej 
a rn ji  austriackiej brał udz ał w walkach na 
rosyjskim froncie w roku 1915 w bdwio pod 
Jarosławiem unia 10 maja 1915 zaginął' i 
od tego czasu nie dał znaku życia o sobie. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta 
wowe domniemanie z § 1 ees. rozp z doi*. 
31 marca 1918 L, 128 dz. p. p. przeto wdra­
ża się na prośbę Zofji Rozw>ra postępowa­
nie celem uznania za zmarłego zaginioneg >. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, a jego 
samego wzywa się, aby przed tutejszym są 
dem stawił się lub w inny sposób uwiado­
mił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 15 grudnia 1921 roz­
strzygnie *o Hznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Nowy Sącz, 7 Kwietnia 1921. 5773

T. 235 20,3. Fedor Tymcio, syn An­
drzeja i Pazi, rolnik w Bukowcu pod Bali­
grodem służvł w czasie wojny światowej ja­
ko żołnierz 18 pp w Przemyślu po upadku 
Przemyśla dostał się do niewoli rosjjskiei, 
gdzie w Homlu w lecznicy wojskowej zmarł 
w roku l9 16. Sąd okręgowy w San,oku wzy 
wa każdego ktoby o życiu Fedora Tymcio 
miał jakąkdw iek wiadomość, aby dał o tern 
znać sądowi w przeć ągu trzech miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli w 
tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiado­
mości o życiu Fedora Ty mci a, na ponowny 
wniosek Rozalii Tymcio orzeknie, Ze dowód 
śmierci ustalonym został.

Sąd okręgowy. Oddział IV.

Sanok, dnia 30 kwietnia 1921. 5797

T. 442/20/7. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Antoni Mazu­

rek, syn Jana i Marjanny ur. dnia 23 maja 
1875 w Monasterzu monter ostatnio zamie­
szkały we Lwowie br&ł udział w wojnie ja ­
ko zołn erz austr. przy 19 p. o. k. i wedle
przeprowadzonych dochodzeń został p,-woła­
ny do służby wciskowej z pierwszą mobili­
zacją a od sierpnia 19*4 r. nie daje o sobie 
znak;: życia, Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
po myśli § 24 1. 2 u. c. wsgl. ust z 31 
marca 1921 Nr. 128 dz. pp. Wobec tego aa 
wniosek Kseni Maiurek wzdraża się postę­
p o w a n ie  celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi. Zaginionego wzywa się, aby 
się jaw ił przed podpisanym sądem o ile żyje 
lub w inny sposób dał znać o sobie Po dniu 
31 sierpnia 1921 Sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów 16 lutego 1921. 5846

T. 144,21/1, Leon Dery, syn Antonie­
go i Marji, urodzony w Czerkawszczyźnie 
27 czerwca 1886 wstąpił w r. 1914 podczas 
ogólnej mobilizacji jako żołniezz, do 20 puł­
ku obrony krajowej i od roku 1915 wszel i 
ślad za nim zaginął. Gdy zatem można przyjąć, 
że zaistnieją warunki ustawowego domnie­
mania śmierci w myśl nstawyz 31 marca 
15# i 8 Nr, 128 Dz. u. p. zarządza się na 
wniosek W ar wary Dery postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo­
no wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p. dr. Gramekiernu ad w. w Ozortkowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem nieobecnego. 
Leona Dery wzywa s ę, aby stawił się przed 
podpisanym sądem iub w inny sposob dał 
znać o sobie. Po dniu 1 stycznia 1922 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zma.łego.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Ozortków 1 czerwca 1921. 5795 2—2

T 1419 2U6. Wdioźenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Michał Stecko,

syn Wasyla i Anny, ur. 1 wrześnie 1888 w 
Pikułowicach, rolnik ostatnio w Pikułowi- 
cach zamieszkały brał udział w wojnie jako 
żołnierz anstr. przy 19 p o. k wedle prze­
prowadzonych dochodzeń brał udział w bi­
twie pod Medyką dnia 19 marca 1915 w 
czasie której zaginął i od tegc czasu niema 
o nim żadnej wiadomości Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do­
mniemania śmierci po myśli §. 24 L 2 u. 
c wzgl, ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 dz. 
pp. Wobec tegci na wniosek Magdaleny 
Stecko wchaża się postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomo­
ści o zaginionym należy udzielić sądowi. Za­
ginionego wzywa się aby się jaw ił przed 
podpisanym sądem o ile żyje lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 15 listopa- 
pada 1921 jednak nie prędzej jak w 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia 
w .Gazecie Lwowskiej sąd na ponowny 
wniosek wyde ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIL

Lwów, dnia 26 kwietnia 1921. 5828

T. 86'21/4. Stefan TW zyk, syn Ilka 
urodzony w Szypowcach 13 sierpnia 1895 
wstąpił do służby przy armii ukraińskiej i 
dostawszy się do niewoli był w czerwcu 
1919 internowany w obronie jeńców w Brze 
ściu Litewskim, poczem ślad za nim zagi­
nął. Gdy można zatem przyjąć, że zaist* eją 
waruoki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
Di. u. p. wdraża się na w n io sek  Teodozji 
Fraeżyk postępowanie celem  uznania wy ■ 
mienionej osoby za zmarłą a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiado­
mości • zaginionym sądpwi albo p, dr. Gra- 
nickiemu adwokatowi w Ozortkowie, któ­
rego ustanawia się lrvrator«m nieobecnego. 
Stefana Traczyka wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobio. Po upływie 1 grudnia 
1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie o 
statecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Ozortków, 17 maja 1921. 5840 2—2

T IV. 96/20/3, Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Władysława F ^  
laszewskiego. Zaprzysiężonemi zeznaniami 
Katarzyny Falaszewskiej, • Feliksa Falaszew- 
skiego, poświadczeniem £minv Rnpiea Polka, 
z dnia 30 sierpnia 1920 należy przyjąć za 
udowodnione, że W ładysław Falaszewski, 
urodzony 10 grudnia 1886, syn Feliksa i 
Marji, powołany do wojska w roku 1914 
padł na polu walki w Skrzyńeach 27 sierp­
nia 1914 i od tegc czasu słuch b nim zagi' 
nąl. Gdy w obec powyższego jest prawdo 
podobnem, że tenże poniósł śmierć, przpto 
na wniosek Katarzyny Falaszewskiej z Ro* 
picy Polskiej wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego- 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo kuratora Marjana Czernego 
adwokata w Jaśle az do dnia 30 sierpnia 
1921 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokiesu i po przeprowadzeniu i po pod­
jęciu dowodów będz.e rozstrzygniętem o do­
wodzie zaszłej śm ierci/

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 10 maja 1921. 5831 8 —S

T. IV. 182 20/4. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za Zmarłego. Błażej Wa­
das z Woli lubeckiej powołany z 1916 do 
służby wojskowej został wysłany najprzód 
na front rosyjski a następnie włoski, gdzie 
d n k  22 lipca 1918 r jak zeznał naoczny 
świadek Wojciec Sokół zginą* w crasia ata­
ku nieprzyjacielskich lotników trafiony bom­
bą rzuconą 7 aeroplanów włoskich. Gdy wo­
bec powyższego jest prawdopodofcnem, że 
Błażej Wadas poniósł śmierć przeto na proś­
bę Wojciecha i Marji Wadosów wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd lub ku­
ratora p. adw. dr. Tadeusza Folnera w Tar­
nowie aż do dnia 20 sierpnia 1921 o zagi­
nionym. Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 19 marca 1921. 5454 3—3

EBKUSrcWS

V  W a l n e  Z g r o m a d z e n i©
Akojouarjl i s k ó w  Akc,vj -oj Spółki Eił*i>luatitcjl Soli Potasowych

o d b ę d z i e  s i ę  u e d t u g  p o s t m o w i e ń  §§ 2 s  i 2 7  s t i t J t «  d , i U  3 0  c x e i  < u ca  1 9 2 1 , c  g o d z i n i e  
5 >teJ p o p o ł u d n i u  w  b i u r z e  A M c y i n e j  p o ł n !  E u n  l u a t a c j l  s o l i  w » W s o w * c h  w e  L w o w i e ,  

p r z y  u l .  M i c k i e w i c z a  1. 5  z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  i
1. Odczytanie p.otokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, odbytego we Lwowie, dnia 22 

listopada 1920 r.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i zatwierdzenie bilansu za rok 1920 (§§ 30, 33 i 42 

statutu).
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem udzielenia absolut,orjiiin dla Dyrekcji i Rady 

Zawiadowczej (§§ 30 i 4o statutu).
4. Wylosowanie usypującego członka Rady Zawiadowczej z grona członków z wyboru (§ 16

statutu/ i wybór w miejsce ustępującego — oraz wybór trzech czloutow Kom sjt Rewiiyjuej i za­
stępcy na r->k następny, w końcu ozuac-.enie dla nich honorarjum (§§ 33 i 39 statutu).

5. Rozdział zysku (§§ 33 i 44 statutu).
6. Oznaczenie rocznego wynagrodzenia dla Komitetu Wykonawczego (§§ 20 i 33 statutu).
7. Wybór drugiego pisma miejscowego, w którein będą umieszczane ogłoszenia Spółki (§§ 6 

i 28 statutu).
Lwów, dnia 10 czerwca 1921, Rada Zawiadowcza

Spółki Akcyjnej Eksploatacji Soii Potasowych.
UW A G A: Zarośnięcie rachunków i bilans za rok 1920 7. alegatsm i ułożone w biurze Akcyjnej Spółki mogą 

być w godzinach urzędowych przez Akejonarju*zów przeglądane i odpisywane.
Posiadane 25 akcji uprawni, do oddania jednego głosu na Aalnem Zgromadzeniu.
Aby m ódl wykonać prano głosowani* mu«i każdy Akcjonariusz złożyć u aj później na S dni przed Walnem  

Zgromadzeniom wymaganą ilość i.w iów  tymczasowych w k sie Spółki. Akcjonariusze otrzymują na złożone akcje p i­
semne poświad-zema, służące jeduooiosnie jako l gitymacje do wzięcia udi ału w Wainem Zgromadzeniu.

oświadczenia ie opiewają na nazwisko i będą podawać ilość głosów przysługujących akcjonarjuszowi- Legily  
maeja może służyć tylno osobie w niej w mienionej, lub n»l życie wykazanemu pełn ono mikowi.

o o o o o o o o o o ao o aao o o
RA >A

S p ó łk i A k c y j n e j  Z a u ł  d jy  A m u n i c y j n e  
„ P O C I S K “

w powołaniu na ogłoszenie, umieszczone w Nr. 103 „Moni­
tora eolskiego , ma zaszczyt zawiadomić ł ’P A.r-jooa.ju- 
gzów Spółki, że Zwy zajne Walne Zgromadzenie Accjona- 
rjuszów z powodu niedostatecznej ilości reprezentowanych 
akcji W pierwszym terminie, t .  • d n .  3 1  m a j e  u .  r .  

odbyć się nie mogło.
P o w t ó r n e

W a i n e  Z g r c i n ^ d i e n i i e
Akejonarjus ów odbędzie się w lokaiu Siowarzyszenia Sto­
warzysz,-ma Te liników o godz. 5 popołudniu d n i a  tS  
C z e r w c a  D . r . 1 będzie prawrino ne b,-z względu na 
liczbę reprezentowanych akej , t'0 1/ądek dzienny obrad po­

zostaje niezmieniony.

OOOOOOOdJOOO^JUOOOOO

NłSzw/tzajiiS Wal /a Z jinnadzen fl
Członków

Towarzystwa Kredytowego dla ŁaMln i przemysłu
Stowarzyszenie z potrójną odp. ograniczoną zarej. w Jaśle  
odbed ie  się dnia 29 czerwca 1921 o godz. 10 przed połu­
dniem w sr.li lOsiedzeń w gmachu przy ulicy 3-go Maj'a 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Spraw, zdanie z dokooan-j sprzedaży ruchomości 

i nieruchomości w łasnością Towarzystwa będącyeh, po m y­
śli uchwały Walnego Zgiemadzenia z dnia Jd marca 1921 
Bankowi Małopolskiemu Tow. Akcyjnemu w Krakowie.

2. W n io sk i  członków
W lazie  braku kompletu po myśli § 2 6  statutu prze­

pisanego odbędzie się następne .Nadzwyczaine WTalne Zgro­
m adzicie z tym samym porządkiem dzieonym bez w .ględu  
na ilość obcmych członków o godzinie 11 tegoż samego 
dnia prze > południem,

Jasło, dnia 8 czerwca 1921.
Prezes Bady Nadzorczej WOLF GOLDSCHLAG m. p.

K o n k u r s
7arząd V -k lasow rg. M iejszieg gimnazjum realnego 

Z prawem l ubib-zn soi w  Go rorniiu ogihs/.a M.nkurs na 
posady ud 1 w rz-śn a  b. r.: przyrodnik,., poiom siy i h i s t o ­
ryka Płaca jak.w  zakładach rządowych. Malowniczo poło­
żenie górssie , zerowe ow eti ze oraz tania apiowiza-ja, 
u nadto dla jednt ko z  profesorów miesz an a w bursi Po­
dania z dokumentami i wymagany ukończony umwe syletj 
należy przesyłać do dyrekcji gimnazjum najdalej do 3lJ 
czerwca b r.

Gobromil, dnia 10 cicrwoa 1921.

O g t o a z ę n i e .
Podp sane Towarzystwo oznajmia, że zostało rozwią­

zane, likwidatorem zamianowano łfcjżesza V ersuindiga dy­
rektora w ierzycieli Towarzystwa wzywa się, ażoby do sto­
warzyszenia zgłosili się.
T o w a r z y s t w o  p o ż y c z k o w e  I d s z c z ą d u o ś c l  

w  b m ż a j e h i i
stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką.

Dnia 15-go czerwca 1921, o godzinie 10-tej rano odbędzie się 
w gmachu galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego przy ulicy 
Kop -mika 1 4 15i-sze losowanie 4 pre. listów zastawnych dawnej 
emisji w sumie 127.820 Mp

Z Dyrekcji gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

P O T  i niem iłą W O N
z n ó g , rąk 1 p a ch , zn a k o m ic ie  u suw a  
1 zapob iega  im  p o w szech n ie  znany

„SUDORYN"
w  p u d e ł k a c h  z  s i t k i e m

wyrobu fai. lab. „A p. KOW ALSKI1' w  Warszawie, Mio 
dowa 1. Sprzedaż w aptezach, satadacn aptecznych i per- 
łumerjach. Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

Hurtowni. sprzedaż 1 Przedstawicielstwo na Lwów i Wscho­
dnią Małopolskę, i. „ 0 Z 0 N “, hurtow nia Materjałow 

Aptecznych, Lwów, Kołłątaja 8,

rówaież hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska 
1 Apt. Zwiąż. Wytw. HandL Farm.

S k r a d z io n o :
1. Akcept na 160.000 Mp. z podpisami firm • Z. 

Rodakowski i Schwartz et Płatek, nieprawidło­
wo żyrowany z datą 3 lipca 1921.

2. Akcept na 16!>.000 Mp. 1 podpisem firmy: Z. 
Rodakowski z dalą 7 czerwea.

8. Akcept na 340.000 Mp. z podpisem firmy „Kon­
takt" M. Magassy.

4. Bilety wizytowe i dokumenty wojskowe Inż. 
Kpt. Antoniego Schw arza.

Nadużycie będzie ścigane sądownie. Ostrze­
gam przed nabyciem weksl. które w innych pra­
widłowych egzemplarzach już eskontował Pelski 
Bank Krajowy.

Inż. Int. Schwartz.

N a j l e p s z e  =  N  a j  l e p a z e

do obuwia
nieniazoatące »kd *>y

F r a n t o l ,  M azur, S k a u t, B r a v o  G u t t a l in .  B o n -T o n  
pc cenach umiarkowanych, poleca N k ła d u l c a  H p o ż y w e ia  
S t a n l s ł a i f y  z l e m b l h a k l e j  L w ó w , n L  Fredry S .

K amienie m łyńskie francu­
skie oraz naturalne, Wal­

ce, Kaspry oryginalne, Tur­
biny, Motory, po cenach kon­
kurencyjnych • poleca „Pilot", 
Lwów, Batorego 4.

Dachówka, Blacha pocyn- 
nowana do krycia dachów 

1 o cenach zniżonych poleca 
„PILO™“ Lwów, Batorego 4.

Młoearnia Lokomobila Pług  
Stoeka, P ług Avanoe, P łu­

gi Saoka okazyjnie nader ta­
nio poleca „PILOT" Lwów, 
Batorego 4.

K o lą d z la  u s k ls
Świeże Drożdża
nieza w odne w rozczynis, poleca 

Składnica fiptiymcM 
Stanisławy Zicaihińskle. . 

Fredry 9.
Codziennie świeży transport.

II
Milionowka!

H U M M

LITEWSKIE GRZYBY 
suszone

z n a k o m i t e j  j a k o ś c i
p o le c a .  

S k ł a d n i c a  S p o ż y wc z a  
Stanisławy Zlembińskiej

Lwów, F red ry  9.

OBoba starszo, inteligentna, 
chora, w najstraszniejt/em  

położeniu, hłaga o żywność 
i  ubranie. W a n d a  M i l e -  
r c w lc z ,  ul. św. Antoniego 
7 w suterenach.

Krochmal ryżowy
t. zw. „Fiuma", pierwszej sorty, 
DOiBca Składniua Spożywca* 
1T11UUTT fiSMlSUEJ. Pnłrr S.

Z  Drukarni W* Łń ! U
' * ( <  12, pod lanąden  Jóaefa Ziembińskiego.
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